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Dziś cstatn? dzień zgłoszeń 


zgłoszenia przyimule jeszcze TYLKO DZIS 
Egzekutywa Orcznizacii Sfjeńskiei v 


w Stanach Ziednoczonych 


Nowy Jork. 3. 4. PAT. Kampanja za hojkctowa- 
niem towarów niemieckich przybiera w Stanach 
Zjednoczonych dzięki akcji ze strony Żydów coraż 
większe rozmiary. Olbrzymie składy departamento 
we ogłosiły w pismach, że przestały kupować w 
Niemczech i 

zwinęły hiura berlińskie. 

Między in. słynne na cały świat składy towarowe 
Woolworth, w których wszystkie towary kosztu 
ją po 5—10 centów, a więc przedsięhiorstwo, któ 
re niemal wyłącznie zaopatrywało sie w towary 
w Niemczech, wzgl. w Japonji, jako u najtańszyct 
na świecie wytwórców. ogłosiły deklarację. że 

więcej w Niemczech kupować nie vedą 
Firma ta ma w Stanach Zjednoczonych i w Furo 
pie 1941 sklepów. Obroty jej w roku 1933 wynos: 
ły przeszło 250 miljonów dolarów. Najwyhitaiei- 
szy z żyjących filozofów amerykańskich, profesar 
uniwersytetu Columbia John Dewey, który pod- 


czas wojny Światowej 
był jednym z przywódców orjentaeji pro- 
niemieckiej, 
bierze obecnie czynny udział w kampanji autyn'e 
mieckiej. 


Niemey nie płacą An eryce 
tlugów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 

Waszyngton, 3. 4. 'R) Oficjalnie komunikują, 
że rząd niemiecki zawiadomił rząd amerykański, 
iż płatnej w dniu 31 marca br raty wynikającej z u 
kładu dłużnego, zawartego między Stanami Zjed- 
noczonemi a Niemcami w roku 1930 w wysokości 
127,108.174 marek nie może zapłacić Niemcy skłon 
ne są jedynie zapłacić procenty od sumy płatnej 
| w wysokości 3,177.125 marek, którąto sumę prze- 

| każą departamentowi skarbu w dolarach. 


Czy wystąpienie rewizjonisiów 
z Organizacji Sicńskiej? 


Sad kongresowy rozpatruje deklarację frakcji 
rewizionistycznei na A. C, 


Jerozolima. 3. 4. ŻAT. Wielkie zainteresowanie 
w kuluarach Sionistycznego Komitetu Wykonam 
czego budzi rozprawa w sjonistycznym sądzie kon 
gresowym, który rozpatruje tekst deklasacji, od 
czytanej przez przedstawiciela rewizjonisiów. inė 
S. Jakobi w imieniu jego frakcji na jednem z 
pierwszych posiedzeń obecnej sesji A ©. Deklara 
cja ta skłoniła A. C. dc uuiychmiastowegu wdro 
żenia postępowania kongresowo-sądowego v wyła' 


- <ĄĘ 


manie się - pod dyscypliny całej partji rew!zjoni- 
Stycznej. Większość A. C. uznała, że rewizjonisty- 
czna deklaracja jest wyrazem jaskrawego niepa 
słuszeństwa wobec autorytetu organów  :sjonisty- 
cznych że treść tej deklaracji w żaden sposób nie 
daje się pogodzić z faktem przynależności do Orga 
nizacji Sjońskiej. Obradujący sąd kongresowy ma 
obecnie orzec, czy deklsracja frakcji rew'zjonisty 
czvaj sama w sobia uie jest równoznaczna 4 SAME 


| 


WYCIECZKA DO PALESTYNY| 


NABARGI LEWANTYŃSKIE 


Odiazd z Krakowa 1% kwietnia br. 
Powrót do Krakowa 15 maja br. 


Zwiedzenie Aten i Konstantynopola. 
Komiortowa ? wygodna podróż. 


mii, 
Bokiadne zwiedzenie krajc. 
mer” | 


Krakowie. ulica Dietla 167. Telefon iir. cą 
WE E 1... A 


mponnięterezniary boikott antyr emieckicfe 


Dziś w numerze: 


Dr. A. Chomet: Nasza olenzywa 
Zakupy ziemi i nowa kolonizacja w Palestynie 
Interesująca dyskusja między Dizenhotfem a Wet- 
mannem 
Proces w sprawie zabójstwa Arlosorowa -= 
16. kwietnia 
Dookoła wizyty prezesa wiedeńskiej Gminy żyd. 
u kanci. Dollfussa 
Bip. Henryk Biegeleisen 
Pokłosie wyborów do Rady miejskiej w N. Sęącam 
Jean Rameau: Strach przed biciem (fejleton) 
DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
| 


Rumunia wobec wizyty Barthou 
w Warszawie 


Bukareszt, 3. 3. PAT. Zapowiedziana wizyła 
ministra Barthou w Warszawie budzi duże za- 
interesowanie prasy i narodu rumuńskiego. 
Adaverul sądzi, że rozwieje ona nieuzasadnie- 
ne pogłoski o rozluźnieniu w ostatnich czasach 
solidarności między Polską i Francją i da spo- 
sobność uzgodnienia pogladów obu państw ma 
sprawy Europy Środkowej. Zdaniem pisma = 
odprężenie stosunków między Warszawą a Ben 
linem może iść tylko poprzez Francję, która 
jest naturalnym i historycznym sojusznikiem 
Polski. 

"a pe 

Paryż. 3. 4. PAT. Zapowiedziana na maj wizyća 
rum kiego ministra spraw zagranicznych Titulee" 
cu w Paryżu została przyspieszona tak, że Titue 
lescu przybędzie do Paryża jeszcze przed wyjas- 
dem ministra Barthou do Warszawy, a mianowicie 
17-go bm. 


wykluczeniem tej trakcji z Organizacji Siońskiej. 
W kuluarach A. C. wyrażają opinję, że deklara- 
cja, którs była zredagowana w tonie bardge œ 
strym. mogła być uwużana za punk: wyjścia w kle 
runku wysiąpienia rawizjoviatów z Organisnoj 
Sjońskiej, 


(Th.) Kilka tygodni temu obiegła prasę — szcze 
gólnie żydowską — okrutna wprost wiadomość. 
že p. Dollfuss postanowił w żaden sposób nie ko2- 
ferować z reprezentantami Społeczeństwa żydo- 
wskiego. Poprostu — Żyda się nie przyjmuje. By- 
ła tedy zamknięia na wszystkie zamki brama gina- 
chu urzędowego na Bałlhausplatzu, czy w magistra 
çle wiedeńskim -— nie wiem, doprawdy. dokła- 
dnie, gdzie ten miuimalny wielki rządca rezydu 
je! — przed naczelnym rabinem wiedeńskim, jak 
przed prezydentem żydowskiej gminy wiedeńskiaj 
Przedstawiciele ćwierci miljona obywateli austcja 
ckich nie mieli przystępu do tego mocarza, który 
mietyle de iure, ile de facto wykonuje niemal-że 
absolutną władzę nad krajami austrjackiemi. Byłn 
wiadomem, że tak naczelny rabin wiedeński 
p. Dr. Feuchtwang, jak prezydent Gminy Żydo- 
wakiej, p. Dr. Dezydery Friedmann, mieli niejed- 
aokrotnie coś nader ważnego powiedzieć p. kancle- 
rzowi, czy też z nim omówić, ale nie zostali dv- 
puszczeni przed jego promienne oblicze. Ot tak 
poprostu i straszliwie: kanclerz Austrji nie chciał 
mówić z Żydami. 

P. Dollfuss w żaden żywy sposób nie chce mó- 
wić z Żydami. Tak to naśladował swój pierwa- 
Wzór — Adolfa Hitlera. I „Führer“ pono raz o- 
ówiadczył dumnie i bardo: „Z Żydami nie rozma- 
wiam!“ Tak samo snać postanowił p. Dollfuss. Bo 
też, aby być grubjański i arogancki wobec Żydów, 
mie trzeba być aż kanclerzem wielkiej Rzeszy © 
łakich 65 miljonach ludności, — do tego wystar- 
ezy rządzić nad 6 miljonami ludźmi. Wiadomo — 
Edy jakiś nieokrzesany gbur ma potrzebę okazać 
swoją całą prymitywność i niesforność, wówczas 
sobie jako przedmiot ćwiczeń obiera Żydów, ho 
wobec nich jest najbezpieczniej popełnić ordynac- 
mości. Któż bowiem za nimi się ujmie? A cywili 
kacja naszej doby także jest wyrozumiałą i skorą 
do przebaczenia wielu niewłaściwości, jeśłi są tyl- 
ko wobec Żydów popełnione. To są rzeczy wiado- 
mie i niema się co dziwić, jak się to tu, to tam 
dzieją. 
| I tak p. Dolifuss długi czas nie mówił z Żyda- 
ni. A nawet nie było wiadomem, co wobec nich 
knuje. Zmieniały się ciągle nastroje, a różne 'wec- 
dje krążyły po Świecie — stosownie do tego, kto 
się w danej chwili pojawił na scenie. Gdy się przy- 
gotowało jakieś porozumienie z Hitlerem, to akcje 
żydowskie na wiedeńskiej giełdzie mocno spadały 
W takich chwilach mówiło się bardzo przykro * 
wyraźnie o pozbawieniu praw obywatelskich, ja- 
kie się w cichości wobec Żydów przygotowuje 
Kiedy jednak emisarjusz Hitlera, niejaki p. Ha 
bicht, ostro postawił swoje ultimatum i czekał z 
zegarkiem w ręku na zapowiedzianą godzinę w 
której nieodwołalnie nastąpi zajęcie Austrji na 
kzecz Rzeszy, — wtedy Dollfuss w te pędy pole 
cial do Rzymu i oddał się pod opiekę Massoliaie- 
go i ekruszony powrócił do — Europy. A może też 
dlatego wrócił, bo się przekonał, że Hitler się wca 
le nie utuczył na Żydach. Wtedy to zaczęło się o 
Żydach mówić łagodniej. Mussolini przecież to 
nie — Hitler... 

A tak długo mówiło się łagodnie o Żydach, aż 
się stalo możliwem, mówic nawet wprost — 7 Ży- 
dami. I tak doszła do skutku rozmowa  międcy 
p. Dolifussem a prezydentem Gminy Żydowskiej 
p. Drem Friedmannem. A rozmowa za to już by:a 
bardzo wydajna, bo trwała pono całą godzinę. Ma 
się tedy wrażenie, że mówił nietyle Dollfuss, le 
Friedmann, który miał chyba bardzo dużo do po: 
wiedzenia i do skarżenia się. Ze zbyt krótkiego ko- 
munikatu, jaki oficjalnie po rozmowie ozłaszono 
trudno dociec, o czem i w jakiem zrozumiediu tatu 
rozmawiano. Przedewszystkiem nie można wy 
wnioskować, 13 jaki temat i w jakim akcencie mó 
` a reprezentant żydowski. Niewątpiiwie przedsta 
wil choćby w głównych zarysach żale, jakie ży 
dostwo austrjackie ma do obecnego rządu. wzgled- 
nie do obecnego systemu rządów. Wszax już od 
diuższego czeSu Słyszy się o rugach zycov.skich. 
szczególnie w instytuciach publicznych. rdzie i 
teiigencja zawodow. rnajduje pomieszczeri* Gdy 
się zaczyna liczyć i robić ćwiczenia w rackunkacł: 


„NOWEJDZIENNIK”, czwariek 5. IV. 1951 


procentowych, to wynik takich rachunków zawsze 
się kończy dla żydów — deficytam. To już jes 
taka przyjęta formuika: Wyciąga € zetu pr 
blicznych instytucyj jedną, w której z tej, czy in 
nej przyczyny Żydzi znaleźli jakieś pomieszczeńe 
zestawia się liczbę zajętych w niej Żydów z liczbą 
ogólną mieszkańców Rezultat jest zawsze ien, że 
się Żydzi okazują niesłychanie uprzywilejowany 
mi. Naturalnie — tałszywość rachunku !eży nu 
dłoni, gdyż się właśnie zc stu bierze jedną. W 
chwili, kiedy się robi ten skrupułainy vachunel. 
„zapomina się“ o ow, 'h $9 in tytu-jaci ktu 
rych wogóle niema Żydów. Ale owa fziszywa i 
wprost nierzetelna metoda zawsze wywoł.je pożą 
dany przez „rachmistrzów* skutek. Ludność na- 
gle dowiaduje się, że w Kasie chorych, np.. jest 
olbrzymi procent lekarzy-Żydów. Więc — należy 
ukrócić. Ale co się dzieje, powiedzmy, ze sądem 
z magistratem, z pocztą, z koleją i z wielu inner: 
instytucjami, gdzie” Żyda na lekarstwo "ema" 
Takiego pytania się nie stawia, a gdy je Żydzi 
stawiają, to się ich nie stucha, lub wręcz zagłusza. 

We Wiedniu zrobiono ostatnio takie fałszywe. 
świadomie nakręcone rachunki i, rzecz jasna. 
czystka się już zaczęła na grandę, a sumienie tych 
wszystkich wiełkorządców nie rusza się, że jednak 
nie można skazać świadomie i na zimno Indzi na 
głór. Niewątpliwie rzeczn.- Żydów zwrocił wiel 
kiemu mocarzowi uwagę na te ciężkie krzywdy, 
które się już dzieją i na te, które się najwidocznisi 
przygotowuje. 

A co p. Dollfuss mógł powiedzieć i o czem infor- 
mować? 

Mówią, że według nowej konstytucji, każde wy- 
znanie staje się o tyle usamodzielnione, że będzie 
mogło się w ramach jakiejś znaczniejszej antono- 
mji zorganizować. Toby nie było najgorsze Prze- 
ciwnie — Zydzi chętnie powitają pewną znaczniej- 
szą dozę autonomii w zakresie rozbudowy we- 
wnętrznej organizacji. Szłoby tylko o jedną drob 
nostkę, ażeby nietylko co do formy zównoupraw- 
nienie było wykonywane, ale też ce do możliwo 
ści utrzymania się, o ile w grę wchodzą subsydja 
publiczne. Zazwyczaj tak się dzieje, że pieniężne 
świadczenia na rzecz publicznego skawbu ze stro 
ny Zydów zasilają organizacje autonomiczne in- 
nych wyznań, ale Żydzi sami muszą podwójnie 
obciążać swoich podatników: raz na rzecz innych, 
a drugi raz dla siebie. Takie krzywdy są na po- 
rządku dziennym. Kto wie, czy we Wiedniu będzie 
inaczej, kto wie, czy będzie a ye ike io ARE | z 0 Be Hin wię E E o 


Komentira moskiewski wie, |Owzia med aa OWE mosk ewski 


o naprężeniu polsko-czeskiem 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Moskwa, 3, 4, (R.) Nawiązując do konfliktu 
polsko-czechosłowackiego „Izwestja* piszą: „Nieo- 
czekiwane, nagłe zaostrzenie stosunków między 
Polską a Czechosłowacją przypomina istnienie u- 
krytych dyferencyj także między takiemi państwa 
mi, które uważano za jednolite pod względem 
wspólnych tendencyj i obaw, oraz za związane 
przez wspólnych wysokich protektorów w jedną 
grupę państw. Nagłe zaostrzenie stosunków pol- 
sko-czechosłowackich nie może być uważane za 
przypadkowe. Ten nowy konflikt między War- 
szawą a Pragą jest raczej oznaką ctężkiego kry- 
zysu systemu wersalskiego, jaki uwidacznia się w 
stosunkach wzajemnych między mocarstwami, jak 
równiekż w stosunkach między ich sojusznikami? 


Śmiertelne zatrucie denaturatem 


Częstochowa, 3. 4. (PAT). Podczas ubiegłych 
Świąt Wielkanocnych wydarzyło się tu kilka wy- 
Fadków zatrucia denaturatem. Szczególnie wragicz 
ny był przebieg libacji w mieszkaniu pewnej ro- 
dzinep robotniczej przy uł. Śniadeckich. gdzie dwaj 
uczestnicy świątecznego przyjęcia. Oleksiak i Dę- 
dowski zatruli się denaturatem i po 24 godzinach 
zmarli, 


Tragiczny wypadek w Gdyni 


Gdynia, 3. 4. PAT) Wezoraj podcza: -cho- 
| dzenia z niemieckiege starhu ..Lanusee' uu wybrze 
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| 
policję turecką w Konstantynopolu Samuel Insuli 
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. Dollfuss jednak rozmawia... 


Prawda — Austrja zostaje gi władzą t:aktatu' 
pokojowego, Który wziął w obronę mniejszość.: 
Dlatego też było się naogół spokojniejszym co do 
losu austrjackich Zydów. Im się to stać nie mogło. 
co się stało niemieckim Żydom. Niestety przeoczy 
kiedy traktat zawarto z Niemcami, 
w takim wielkim i kultural- 
nyn: naro zie pojawić takie strarzli» chwasty, 
je się faktycznie pojawily. Zbytnk się ifezyło 
na kuliurę niemiecką i na tę warstwę wysokiej 
nauki i etyki, jaka wówczas okazała się na samej 
| powierzchni. Nikt nie przypuszczał, że razvo pew 
i nego ster rządów tego wielkiego narodu dostanie 

się w straszliwe ręce różnych Hitlerów, Gcebbet- 

sów, Streicherów i innych opętańców. Zostawiono 

im pełną swobodę, a teraz Świat się wzdryga na 

widok ohydy i barbarzyństwa, jakie się tam rozls- 
| wają niby powódź straszliwa. 
| Na szczęście nie zapomniano o koniecznych 


lo się wtedy. 
ze jednak mogą się 


klauzulach, kiedy się nkładało stosunki z Auatrją 
iw Austrji. Jej się już przepisało dokładnie linję 
postępowania, od której odsuwać się lub zboczyć, 
nie może. Jest cały szereg zastrzeżeń, pozostają- 
cych pod ochroną i kontrolą mocarstw zachodnich, 
które chronią zgrubsza równouprawnienia Żydów 
austrjackich. Dlatego można było od samego po* 
czątkn uważać za przesadną obawę Żydów austrje 
ckich o ich tormalue równouprawnienie. Austrja, 
która pozatem ciągle trzyma wyciągniętą rękę ka 
całemu Światu, nie oyłaby zaryzykowała, że dosta- 
nie — po palcach. Strach miał w tym wypadka 
wielkie oczy i nieraz na tem miejscu była o tem 
mowa, że żydostwo austrjackie jednak znajduje się 
w korzystniejszej sytuacji, aniżeli niemieckie, bo 
jest międzynarodowo chronione. 

Zbyt ostrych zapowiedzi w kierunku uszczuple- 
nia praw żydowskich p. Dollfuss nie mógł chyba 
dać swojemu rozmówcy żydowskiemu. A jednak 
nie wyobrażamy sobie, że p. Friedmann miał dużo 
pocieszającego zakomunikować po tej caiogodzia- 
nej rozmowie swoim współpracownikom. Dażo ciz- 
pła tam chyba nie zebrał. A z pewnością dowie- 
dział, się, że co tylko w ramach formalnych praw 
da się zrobić, to się zrobi — nie na korzyść Ży- 
dów Formalne prawo nie jest dostateczną ochra- 
na, gdzie dobrej i prawej woli niema. 

To jednak się pokazuje: Szeroka ochro > “viq 
ta cywilizowanego Żydom jest niezbędna. Tam. 
gdzie ją mają, przecież są jeszcze możliwie naj- 
pewniejsi. 


Święta pod znakiem wypadków 
samochodowych 


Paryż, 3. 4. (PAT). W czasie Świąt wskutek 
wzmożonego ruchu autozaobilowego wydarzyło sią 
w Paryżu wiele wypadków samochodowych, Jak 
donosi „Excelsior“, w pierwszym dniu świąt wsku 
tek wypadków samochodowych zginęło 9 osób, a 
20 zostało rannych. W drigim dniu 4 osoby zostały 
zabite, a 37 poranionych, 


Insull umieszczony w szpitalu 
Londyn, 3. 4. (L) Aresztowany wczoraj przez 


został z powodu złego stanu zdrowia umieszczony 
w szpitalu. 


Ucieczka więźniów politycznych 
z więzienia w Linzu 


Wiedeń. 3. 4. PAT. Ubiogłej nocy z więzienia 
w Linzu uciekli 2 narodowi eocjaliści Fastner i 
Stroesmayer orsz przywódcy Schutzbundu Ber- 
naschek, Husche£ i Schlagin. Razem z nimi zbiegł 
również strażnik więzienny, który w owym cza- 
sie miał ałuńbę. 
| 0 
żu poiskiem spadł z tropa do wody i utnął właści- 
ciel starku Czajka“. Massymiłjan Kurecki. Pomi- 
mo zatr: hmia-r wej pomccy załóg obu statków: 

į Kureckiego nic OT uratować. 
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945 miljonéw zł. ra akcje budownictwa: 
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mieszkaniowego 


Warszawa. 3. 4. PAT. Uznając budzący się ruch 
«budowlany za cbjaw zdrcwej inicjatywy iuwesty- 
‚cyjnej, zasługującej na najszersze poparcie. rząu 
uchwałą komitetu ekonomicznege ministrów =+ 
dnia t7 marea br postanowił uruchomić Jaiszych 
10 miljonów zł. na akcję budownictwa mieszkanie 
wego w roku bieżącym Z sumy tej przeznaczouyc?: 
zostało 6 miljonów zł. na "inansowanie drobnego 
' budownictwa mieszkaniowego, 3 miljory z: na ti 
"nansowanie wykończenia większych budowli i 
A miljon zł na remont domów o małych „nieszka 


E Łączna suma 5roćków BO .yai ua 
akcję finansowania budownictwa w vieżączym ro 
ika przez uruchomienie kredytów  dcdatkc wycen 
wzrosła do 45 miljcnów zi. przyczem z sumy te 
przeznaczone 24 miliony nz drobue bud.wnietwc 
mieszkaniowe, 13 miljonów na wykończenie wię 
kszych budowli, przebudowę i remontv,  miljony 
na akcję »rzygetowania 'erenów pod nudcwę. Po 
| nadto Fundusz Pracy przeznaczył © milionow zło 
| tych ua akcje budowy domów roboiniczych 


'Zwyżka funta i florena holenderskiego 


, Warszawa. 3. 4. PAT. W dniu dzisiejszyn: zwy? 
„ła funta angielskiego, która nastąpiła ostatniegc 
dnia przed świętami, trwała w dalszym ciągu. Ia 
ìne waluty nie wykazały większych zmłan Na poż 
*kreślenie zasługuje tylko poważne wzmocnienie 
się florena holenderskiego. które wystapiio na nie 
których giełdach już w dniu 29 ub. m. na nie 
których zaś dopiero dzisiaj. Na giełdzie warsza 
wskiej notowano dziś czek na Nowy Jork 5.31 wo 
pec 5.30 w dniu 29 ub. m. Kabe: na Nowy Jork 
wzrósł z 5.31 na 5.31 i jedna czwarta. Londyn no 
towano 27.33 wobec 27.17 w dniu 29 ub. m. Zu 


* tych spadł nieznacznie ze 171.47 do 171.45. nato- 


miast Amsterdam wzrósi z 357.30 do 35810. W 
Londynie notowano przy otwarciu Paryż 7309 w 
późniejszych godzinach 782! wobec 78.6% przy 
zamknięciu giełdy w dniu 29 ub. m. Newy Jork 
notowana 5.14 w poźnięjszyck godzinach 5.14 3/8. 
| Przy zamknięciu w dnin 29 nb m 513 3/8. W Pa- 
ryżu notowano przy otwarciu N. Jerk 15.19 i pół 
| wobec 15.20 i jedna czwarta przy zamkuięciu m 
dniu 29 ub. m. Londyn wzrósł z 78.06 do «6 15. Na 
, giełdzie zurychskiej notowanc Nowy Jork bez 
| zmian 5.09 i trzy czwarte, natomiast  Lendyr 
i wzrósł z 15.84 do 1591 pół. e Amsierdam r 
| 208.50 do 208.85. 
U 


Paryż, 3. 4. (PAT). „Liberté“ zamieszcza arty- 
kuf o przygotowaniach do rewolucji, czynionych 
przez partję komnnistyczną i socjalistów. należą 
„cych do SFIO. Zdaniem dziennika, pomiędzy bar: 
-dziej aktywnemi żywiołami partji SFIO i komuni- 
„stamłi doszło ostatnio do porozum'enia co do wspól 
nych przygotowań. Zorganizowane i  zmoh'lizo- 
wane oddziały szturmowe partji komunistycznej 
wynoszą obecnie 6.000 ludzi, Liczba ta jednak nie 
obejmuje organizacyj młodzieży komunistycznej 
oraz specjalnych formacyj, złożonych z cudzoziem- 
ców, które są obliczone na około 3000. w tem 
'1800 uciekinierów z Niemiec. Przewidywane są 
dwie strefy koncentracyjne dla tych efektywów, 
„wynoszących około 12—13 tysięcy ludzi. Są to 
tylko oddziały, mające rozpocząć akcję. Do nich 


„przyłączyć się mają elementy, których rola pole- : 


Demniemani mordercy Prince'a -- niewinni? 


Paryż, 3. 4. (PAT). Dochodzenia w sprawie za- 
mordowania radcy Prince'a niewątpliwie posunę- 
ły się naprzód. W okresie świątecznym policja sta- 
rała się sprawdzić alibi, przedstawione przez de 
Lussatsa. Carbona i Spirito: Obrońca de lussatsa 
i Carbona twierdzi, że posiada dowody, pozwala- 
jące na dokładne uatalenie, w jaki sposób obaj je- 
go klijencj spędzili czas krytycznego dnia W Sn- 
ret General oświadczenie to nie wywołało więk- 
szego wrażenia, gdyż prowadzący śledztwo inspek 
tor sądzi, iż aresztowani przygotowali sobie alibi 
zawczasu. Władze bezpieczeństwa odnoszą się dość 
sceptycznie do tych dowedów i przeprowadzą ich 
dokładne stwierdzenie. Kilka dzienników wyraża 
zdanie, że aresztowanie {domniemanych morderców 
Prince'a nastąpiłło zbyt pośpiesznie ! że władze 
policyjne nie posiadają dostatecznych dowodów 
dch winy. Niektóre dzienniki zupełnie otwarcie wy 
rażają swoje rozczarowanie. Z drugiej strony o- 


Feimy 6 przygoioweriach do rewolucji 
komunistyczne ocielistycznej we Francji 


gała na odcięciu Paryża od prowincji. sabotażach 

` na kolejach i drogach. Pe dniu 6 lutego sprowa- 
dzono do Frzncji z zagranicy wielkie ilości broni. 
którą organizacje lewicowe zamagazynowały w fa 
brykach bez wiedzy właścicieli, Dziennik twierdzi, 
że został opracowany również szczegółowy plan 
tych organizacyj. 


wym wypadku przemycania broni dla organizacyj 
skrajnie łewicewych we Francji. Wedle wymie- 
nionego dziennika. przed około 14 dniami przy- 
wiozły auta ciężarowe z nad granicy belgijeziej 
14 tysięcy rewolwerów. które miano ukryć na jed- 
nem z przedmieść Paryża. Policja prowadzi dochą 
dzenia. 


| 
l 
| 
| Paryż, 3. 4. (M). „Le Jour" donosi dziś © no- 
| 
| 
| 


kazuje się, że szereg poszlak jest fałszywych. W 
Marsylji panuje przekonanie wśród osób. bliżej 
znających oskarżonych, że są oni niewinnni. Dep. 
Sabiani rozlepił na murach Marsylji afisze zatytn- 
łowane „Policyjne święta Wielkanocne“, w któ- 
rych demaskuje rolę, jaką odegrało w sprawie Prin 
ce'a Snret General, a w szczególności inspektor 
Bonny, którego Sabiani nazywa wielkim insceni- 
zatorem. 

Paryż, 3. 4. (PAT). „Echo de Paris“ twierdzi, 
że Carbone posiadał w swem ręku dokumenty, 
kompromitujące szereg parlamentarzystów, m, in. 
jednego byłego ministra oraz kilku urzędników 
Surete Generale. Wiadomość ia została potwier- 
dzona przez obrońcę Spirito, który powiedział, że 
aresztowanie Carbone pozostaje prawdopodobnie 
w związku z kopjami pewrych dokumentów, znaj- 
dującemi się chwilowo m Carbone'a Oryginały 
| tych doknmentów są w bezpiecznem miejscu. 


Dublin, 3. 4 (PAT). Rząd w Belfaście zaka- 
żal O Kelleremu. wicepremjerowi w rządize de 
Valery i ministrowi spraw wewnetrznych wol- 
nego panstwa irlandzkiego wjazdu na leryto- 
cjum Irlandji pólnocnej. Policja olrzymała roz- 


Konflikt między rządami irlandzkimi 


kaz aresztowania go wrazie przekroczenia gra- 
nicy. Powodem zakazu jest mowa, wygłoszona 
ostatnio przez O Kelivego, w której powiedzial 
że Wolne Państwo uczyni wszystko, abv wpro 


| wadzić ulrój republikański na całym obszarz: 


czędna w użgełu. 


Wpływy z Pożyczki Narodowej 

Warszawa. 3. 4. PAT. Ogólny wpływ z Pozyczki 
Narodowej wyniósł dc dnia 31 ma:ca 273.756.974 
złotych, w tem wpływ z 6 -aty w marcu _ynióż: 
35.096.220 zł. 


Wygrane 
pożyczki inwestycyjnej 


(Teleforem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3. 4 (Sin). Dziś odbyło się losowa- 
nie 4-procentowej premjrwej pożyczki inwesty:vi 
ne Wygrana 200.000 zł. padła na nr. obligacji 
41, serja 1185 — Wygrane po 10,000 zł. na zr. o- 
tligacji 14. serja 9208. nhi. 22, serja 6562. obl. 11 
serja 9344. obl. 20 serja 1120. 


Komunikacia samolotowa 
Warszawa-Berlin od 1 maja br. 


Warszawa, 3. 4. (PAT; Z dniem 1 maja zosta. 
nie podjęta reguiarna komunikacja  samcictowa 
dla przewozu osób. pocziy i towarów na "zlaku 
Warszawa— Berlin, Linja ta o! sgugiwana *ędzie 
codziennie. nie wyłączając niedziel przez olski 
linje lotnicze ..Lot" oraz niemie ką ..Lafrhansę", 
Jednego dnia będą kur: wały samoloty g -iskleq 
drugiego zaś niemieckie, Samoloty. przyja niące 
de Berlina i odlatujące stamtąd do Warszawy "qe 
dą miały w Berlinie połączenie jotnicze 7 anaustae 
mi.w Niemczech * Europie zachodniej i pólrovro. 
zachodniej. Cena hiletu samolotowego z Warszawr 
do Berlina wynosić będzie zł. 105. z Poznania do 
Berlina zł. 59.. 


Skazenie defraudantów 
z warszawskiej Kasy Chorych 


(Telefonem od naszego korespondenta: 

Warszawa, 3. 4. (Sin). W dniu dzisiejszym sąd 
okręgowy rozpatrywał sprawę defraudantów Kwiat 
kowskiego i Sochaczewskiego urzędników Kasy 
Cherych oskarżonych o malwersacje których ogól 
na suma dosięgła kwoty 420.000 zł. Kwiatkowakł 
skazany został na 5 lat. Sochaczewski na 4 jata 
więzienia z pozbawieniem praw publicznych i e 
bywatelskieb. Obaj oskarżeni aresztowani zostali 
na sali rozpraw. 


Wyrok 
w sprawie inż. Ruszczewskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3. 4. (Sin). Po blisko dwutygodulo- 
wej rozprawie w Sądzie Apelacyjnym zakończony, 
został proces inż Ruszczewskiego, skazanego % 
swoim czasie na 6 lat więzienia za nadużycia w, 
związku z budową gmachów pocztowych w Ware 
szawie i Gdyni. Na mocy amnestji Ruszczewskie» 
mu darowańo rok więzienia ta. że pozostawało 
mu do odsiedzenia 5 lat. Na rozprawie w drugiej 
instancji Ruszczewski przez parę dni składał wye 
czerpujące wyjaśnienia. Sąd Apelacyjny uznał z% 
możliwe złagodzić karę i skazał Ruszczewskiego 
na 5 lat więzienia. przyczem darował mu rok z ty 
tułu amnestji. Po ogłoszeniu wyroku obrona wy 
stąpiła z wnioskiem o wypuszczenie Ruszczewskie 
go na wolność za kaucją powołując się na to. if 
przebywał on od dłuższego czasu w więzienia í 
odcierpiałł prawie połowę kary. Sąd uznał. iż do- 
tychczasowy środek zapobiegawczy. t. j. ber- 
względny areszt. należy utrzymać w mocy. 
O) 

Paryż. 3. 4. (PAT). Z Madrytu donoszą. że trzy 
partje: akcja republikańska. republikanie i nieza- 
leżni radykalni socjaliści połączyli się w jedną par 
tję pod nazwą lewicy rerublikańskiej. Przywódcą 
ich został wybrany były premjer Azana. 


C 


Irlandji i że dla osiągniecia lego celu naród m* 
za sobą rząd armję i ochotników. Wydany w 
swoim czasie przez rząd północnej I:landji za- 
kaz wjazdu, dotyczacy prezydenta de Valery, 
pozostaje w dalszym ciągu w mocy: 


PACH 


IE ZE ZNAKIEM 
NEE W A e 


goia 


NOTATKI LITERACKO-NAUKOWE. 


Bi. p. prof. H. Biegeicisen 


W części wczorajszego nakładu donieśliśmy już 
w telegramie ze Lwowa o zgonie wybitnego uczo- 
nego błp. prot. Henryka Biegeleisena, jednego z 
zajstarszych historyków literatury polskiej. Błp. 
Henryk Biegeleisen. urodzony w roku 1856. był 
synem powstańca 1863 r.. doktora medycyny. Stu- 
dja filozoficzne odbył na uniwersytecie lwowskim, 
poczem wyjechał zagranicę, gdzie przez kilka iat 
studjował filozofję, estetykę i literaturę, otrzymu- 
. jąc doktorat filozofji. W r. 1884 wyszła pierwsza 
jego większa praca pod tytułem „Pan Tadeusz“, 
wydana w Warszawie, która później ukazała się 
częściowo w języku niemieckim i zjednała mu sła- 
wę jednego z najbardziej głębokich i wnikliwych 
analityków  krytyczno-literackich współczesnej 
doby. 

Po studjach monograficznych o Lenartowiezu, 
Ujejskim, Polu i t. d. ogłosił „Iilustrowaną historję 
literatury polskiej" w 5-ciu ozdobnie wydanych 
tomach, Literatura ta rozeszła się w dwu wyda- 
niach. Szczególniej w tajnych związkach młodzie- 
ży b. Kongresówki literatura ta była przedmiotem 
specjalnego zainteresowania. W okresie tym pisy- 
wał studja do wielu czasopism. 


Specjalny dział twórczości Hepryka Biegeleise- | 
na tworzą wydawnictwa krytyczne i analityczne ` 


dzieł wielkich pisarzy polskich. Z pod jego pióra 
wyszły wydawnictwa zbiorowe Słowackiego, Mic- 
kiewicza, Fredry, gdzie wiele utworów umieścił 
po raz pierwszy z niewydanych dotąd rękopisów 
W ostatnich latach poświęcił się studjom nad et- 
` nografją ze szczególnem uwzględnieniem zwycza- 
„jów i obyczajów polskiego ludu na tle zachodnich 
wzorów folklorystycznych. Owocem tych prac są 
` wydane przez Akademję Umiejętności, której zo- 
stał członkiem: „Matka i dziecko“. ..Wesele*, „W 
kolebki, przed ołtarzem, nad mogiłą”, „Lecznictwo 
ludu polskiego”. 

Śmierć zaskoczyła Henryka Biegeleisena w peł- 
ni pracy nad Lenartowiczem (rok temu wyszła je- 
go praca pod tytułem .Żona poety“), Kornelem 
Ujejskim, którego monografję, opartą na niewyda- 
nnych rękopisach, „przygotowywał oddawna. oraz 
dalszemi studjami folklorystycznemi (studja o ba- 
śni). W druku jest jego praca o „Reducie Ordona“ 

Przez długie lata był zmarły profesorem w gim- 
nazjum im, S. Batorego we Lwowie. następnie w 
gimnazjum Żyd. Tow. Sz L. i Średniej, 

Mimo, że błp. Biegeleisen stał zdala od ideowe- 
go życia współczesnego żydostwa. jednak zwła- 
szczą w ostatnich latach coraz żywiej interesował 
się ruchem narodowym żydostwa i cieszył się po- 
»tępami ruchu odrodzeniowego. 

Pogrzeb błp. H. Biegeleisena odbył się w dnia 
wczorajszym we Lwowie. Zwłoki znakomitego u- 
czonego spoczęły w ofiarowanym przez Zarząd 
Gminy Żyd. grobie honorowym. 


Prasa polska przemilcza naosół żydowskie po- 
chodzenie błp. prof. Biegeleisena. względnie uwa- 
ža zmarłego uczonego-polonistę za chrześcijanina. 


KOMUNIKATY. F 


— Z „EZRY CHALUCOWEJ“., 
wiecz. arh 
kołajska 9. I. 

— ZARZĄD i STOW ŻYD. SŁUCH. V. J. OGNI 
SKO“ zwraca się do wszystkich pk > Z we- 
zwaniem. by w przeciągu czwartku 5 bm. i piatku 
6 hm. zgłosili się w sakretarjacie Stow celem 
przystąpienia do akcji budowy Domu Zdrowia w 
Zakopanem. 

„EL- AL", Dziś godz. 18'30 A C. w sprawach 
ARtad nah. bDOczem buda z referatem 

— ZW. ROBOTNIKÓW NIEFACHOWYCH ER 
CJA HANDLOWCÓW obesnv tokal w Roletsk G 
parter W tymże okan udziela porad prawnych 
kol ar Fodereciir. Salrafartat nrzyjmuje wpisy 
codzienię od godz. $--9'30 wieczór, 


Dziś gołz. 8 
Sekcji Młodzieży w tokaln Mi- 


„NOWY DZIENNIK”, czwariek 5. IV. 1954 


Wiedeń (ŻAT) W sprawie audjencji prezesa 
gminy żydowskiej we Wiedniu dra Desidera 
Friedmanna u kanclerza związkowego dra Doll- 
iussa — o której ŻAT już doniosla — ogłoszony 


przyjął 
Desidera 


„Kanclerz zwiazkowy dr Dollfuss 


prezydenta gminy  izraelickiej dra 


Friedmanna, przyczem w toku dluższej rozmo- | 


wy sxorzysłął ze sposobności, aby poinlormo 
wać prezydenia dra Friedmanna o części kul- 
turalno-politycznej nowej kons!ytucji austrjac- 
kiej”. 

Ze sformułowania powyższego kgmunikatu 
wnioskować należy, że informowanie o części 
kulturalno-politycznej przyszłej konstytucji au- 
strjackiejn nie stanowiło jedynego przedmiotu 
całogodzinnej rozmowy. Należy uważać za pc- 
wne, iż przedstawiciel żydostwa  austrjąckiego 
korzystał ze sposobności, aby obszernie omówić 
z szefem rządu również sytuację Żydów w Au- 
strji i wskazać na te fakty, klóre ostatnio dały 
podstawę do uzasadnionych żalów. 

Nie ulega wątpliwości, że w całkowicie je- 
dnoznacznej ia! pravic, która powstała 


Dookoła audjencji prez. (m 
we Wiedniu u kanclerza 


tminy żydowskiej 


Dolliussa 


na gruncie traktalu pokojowego, nie mogą być: 
wprowadzone do konstytucji żadne zmiany pań 
stwowo-obywalelskiego stanowiska Żydów. 
Wysłarczy podkreślić, że zgodnie z art. 62 tra- 
ktaiu pckcjowego nie może kolidować z zasa- 
dami równouprawnienia nietylko żadna ustawa 
lub rozporządzenie, lecz również żadne urzędo- 
we posunięcie, 

Odpowiedzialne czynniki żydowskie muszę 
przeto czuwać, aby konstytucyjne zasady rów- 
neg» traktowania wszystkich wyznań  jakoteż 
równość wszyst:ich obywateli bez różnicy, po. 
zostały mietylko deklaracją teoretyczną, lecz zo- 
stały urzeczy wistnione we wszystkich dziedzi- | 
nach życia państwowego i gospodarczego bez| 
żadnych zastrzeżeń i bez żadnych ograniczeń. ; 

Jak się dowiaduje przedsto wiciel ŻAT. naj 
istotniejsza zmiana w nowej konstyłucji w za”, 
kresie kulturalno-politycznym polega na tem, 
że wszystkie wspólnoty religijne stają się insty!. 
iucjami prawa publicznego. W ten sposób pow! 
staje możność urworzenia autonomicznej repre: 
zeniacji żydostwa austrjackiego. 


| 
| 
| 


PEGCES W 


zoslał nasiępujący komunika! oficjalny: 


sprawie zabójstwa Arlosercwa 


rozpocznie się 16 kwietnia 


Jerozolima (ŻAT) 
proces w sprawiej zabójstwa Arlosorowa roz- 
| E E RE TEE = Tr SE BERREC M 


Z TEATRL, LITERATURY 1 SZTUKI 


— Z TEATRU MIEJSKIEGU. Dzisiaj A 
M. Jasnorzewskiej- Pawlikowskiej „Z lotnicy nie 
biescy*. Jutro na przedslawieniu popułarażn na | 
desz z Kariotha”. W próbach poł kiecuakiem reż 
W. Nowakowskiego angiciska farsa M. Bradglia 
pt. „Chcę właśnie Ciebie“, która ukaże się w naj- 
bliższą sobotę. 
— GOŚCINNE WYSTĘPY B. WITILERA W TE 
ATRZE ŻYD. Bocheńska 7. Dziś o godz. 3'45 wie- 
czór poraz ostatni przebojowa sziuza „Graj cy- 
ganie“ z B. Wiilerem w roli tytułovej przy u- 
dziale N. Kareni »'az doborowego Zz2:p>łu. Jutro 
i w piątek o godz. 845 oraz w sobotę o godz. 4-ej 
pop. z powodu świąt żydowskich zespół z B. Wi- 
tlerem na czzłe daje tylko trzy przedstawienia 
w teatrze „Bagat:la* ul. Karmelicka 4. V pro- 
gramie nowa premj:ra pt „Wesoły oficer". B'- 
lety na przedstaweinia w „Bagateli* sprzedaje 
kasa tegoż teatru 

— JÓZEF KOŁODNY W KRAKOWIE. Wesolą 
atrakcją świąteczną dła publiczności teatralnej 
będą występy świetnego artysty rewjowego i nie 
zrównanego pieśniarza J. Kołodnego. Pierwszy 
występ Kołodnego odbędzie się w czwartek 5 bm. 
godz. 9-ta wiecz. w sali Bolońskiego. Przedspcze- 
daż biletów po cenach bardzo popularnych w ka- 
sie sali Bolońskiego Rynek 34. 

— DZIS OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW 

I. LICHTENSTEINA w salonie sztuki Riibne 'a 

| pł. Dominikański 4. Artysta demoastruje przekro- 
jowo swój dorobek na przestrzeni ostatnich 14 
lat. Daje motywy miast i peryferyj Kontynentu 
europ., motywy angielskie, przanysłowe itp. W 
szeregu rytów o motywach  palestyńskica daje 
prace oparte na długoletnieh studjach natury E- 
rec i jego typów. 

— OTWARCIE WYSTAWY „ZJEDNOCZENIA 
Przy licznym udziale publiczności odvyło się o- 
negdaj otwarcie ko!ejnej wystawy stow., art. 
plast .,/Zjednocze.'e*. Wystawa obejnująca wy- 
bitne prace art mal. Hanemana i art. mal. Miil- 
lera, jak ró vnież bieżące eksponaty członków 
„Zjednoczenia”, różnorodnością stylów i ogół- 
nym wysokim poziomem wzbudziła szczere zain- 
teresowanie ° uznanie zwiedza:acych. Z dużą sym 
patją spotkały się także minjalury z kości sło- 
riowej oraz płaskorzeżby w drzewie Igu. Buche- 
ra oraz sprzęty liturgiczne M Rosenbauma. Wy- 
stawa otwarte w lokalu „Ezrv Chalucowej* Mi- 
kołajska 9. I p codz'conie od 10 do 3 vop. Wstep 
wraz z katałogien © 5P dla członków wolny. 

! — WETO BOTPL Wym "Ja odbedzie ię 
! drugi i ostatni występ świeta2g0 hunorysty J- 


Jak się dowiaduje ŻAT, pocznie się 16 kwietnia br. przed sądem okrę- 


gowym w Jaffie. 


Boit etuicie filmy ER 
prorukci kóilerowskiej 


Z KIN KRAKOWSKICH, 


„Pieśniarz Warszawy” w kinie „Apollo“ 


To bezsprzecznie najlepszy polski dźwiękowiec, 
stojący nawet wyżej od  zachodnio-europejskich 
fiimów tego typu. a zniewalający swoją wysoką 
rasą artystyczną i zadziwiający swoim żywiołowym 
instynktem komiczny. Tak wybuchowo bumo- 
rystycznych momentów, jak komiczne przygody 
detektywa Krópki lub pikantne epizody ze starym 
wnujciem Pagórskim —- nie widziało się dotąd wo- 
gólę w całej polskiej kinematograiji. Popularna 
postać. komicznego-olhrzyma-Waltera wywołuje 


| salwy śmiechu na widowni. I wreszcie Bodo — no- 
| we wcielenie Chevallera. nie goniący 


za płytką 
maską charakterystyczną, ale łączący kunszt Śpie- 
wacki z nastrojową sztuką aktorską i znakomi- 
tym ferworem komicznym. Jeśli dodamy przecu- 
dne zjawisko urody dziewczęcej, Basię Gilewska 
— otrzymamy w sumie arcydzieło fenomenałnej 
gry, techniki, utrzymana w nieskazitelnym styłu. 
Nic dziwnego, że „Pieśniarz Warszawy“ zdobywa 
rekordową popularność na ekranach całej Polski, 
a piosenki z tego fllmu są na ustach wszystkich. 
Popularność jego jest najlepszą miarą jego wyso- 
kiej wartości. To odżywcze upajające źródło ko- 
mizmu zasługuje na to, aby wszyscy czerpali z 
niego pełnemi garściatni 1adość i ochotę do życia. 1 
I. Z: 
Kołodnego w jego Świetnyn orogramie o "godz. 
830 wiecz. w sali Gminy Żydowskiej. Przedsprze 
daż biletów w księgarni „Vieana” 
—o$0— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEAR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 7'30 wiecz: „Zalotnicy niebiescy". 
Czwartek 730 wie: „Judasz z Kariothu", 
TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7. 
występy B. Wittlera i N. Kareni 
Sreda 8'45 wiecz.: „Graj cyganie“, 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Środa 8 wiecz: „Klub kawalsrów“, 
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Bezczynnie i z pobłażliwością przyglądali- 
śmy się doląd harcom wyprawianym przez 
frakcje sjonisiyczne. W obliczu tragicznej sy- 
tuacji całego żydosiwa, w chwili, kiedy reali- 
zacja sjonizmu stala się palącą kwestją dnia, 
kiedy na Organizacji Sjonistycziej spoczęła ca 
ła odpowiedzialność za losy Dzieła  palestyń- 
skiego, naszej jedynej ostoji — w takiej :o chwi- 
li właśnie z prawa i lewa padają ciosy na na- 
szą Organizację sjonistyczną — na nasze pań- 
stwo żydowskie w drodze. 

Interes frakcji, interes partji stał się wszy- 
stkiem. Ponad interes narodowy — ponad 

owską rację stanu góruje doktrynerstwo, za 
ślepienie partyjne. Licytują się wzajemnie pra- 
wica i lewica, kto jest bardziej konsekwentny 
w terorze, Wszystko oczywiście dla narodu — 
dla organizacji sojnistycznej, która z tych mi- 
łosnych uścisków wychodzi złamana i zdruzgo 
fana, 

Czeka Erec na nowych braci, czeka ziemia 
pałestyńska na wyzwolenie. Czeka żydostwo ca 
łe na ratunek. A na Organizację Sjo istyczną 
walą taranem sami swoi, własna awangarda 
podcina byt Organizacji, która tylko dzięki po- 
teżnej sile naturalnej tkwiącej w sjoniźmie wy- 
trzymuje ten napór. Organizm  sjonistyczny 
jest silny i przetrzyma i obecną choroyę. 
` Dlugo przyglądaliśmy się tym harcom frak- 
cyjnym. Wierzyliśmy w patrjotyzm sjonistycz 
ny frakcyj — nie wyobrażaliśmy sobie kiedy- 
kolwiek, że Sjonista może głosić bojkot Fun- 
duszu Narodowego. Teraz wiemy, że są tacy 
„Sjomiści”, Teraz też przyszliśmy do przekona- 
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„NOWY DZIENNIK”, czwartek 5. IV. 10348. 


nia, że nie wolno nam więcej czekać na „po- 
kój” w Organizacji. Nie wolno nam więcej la- 
mentować i biadać, że dawniej było lepiej, — 
Wiemy, że jest źle — i dlatego musimy wszys- 
cy na front — na front wałki o realizację sjoni 
zmu. 

Na front musimy wszyscy, starzy i młodzi. 
Bo chyba to takie proste, że skoro w Organiza- 
cji sjonistycznej możliwem było hasło bojkotu 
Keren-Kajemeth, to sytuacja jest groźna, to 
każda zwłoka grozi niebezpieczeństwem. 

Ogólny sjonizm przeszedł do ofensywy. Ode- 
pchnąć od siebie zwalczające się skrzydła, za- 
jąć opróżnione przez innych miejsce, zmusić 
do posłuchu i dyscypliny nieposłusznych, por- 
wać za sobą niezdecydewanych, przywrócić au 
torytet Organizacji sionistycznej — oto nasze 
zadanie. 

Jeszcze nie jest zapóźno. Jest nas dużo. Mo- 
żemy być siłą, któraby raz na zawsze położyła 
kres wszelkim walkom hratobójczym. Mamy 
za sobą ofiarną młodzież, która idzie do Erec, 
by tam pracować nie dla złamania i zniszcze- 
nia Organizacji sjonisiycznej, lecz dła odbudo- 
wy Ojczyzny, dla całego Narodu żydowskiego. 

Jest nas dużo. Jest nas tysiące. dziesiatki ty- 
sięcy. Tylko złączyć się musimy, bo póki pozo- 
stajemy w rozsypce, nie mamy siły, nie mamy 
mocy. 

Organizacja sjonistyczna woła. Usłuchajmy 
apelu! Wszyscy na front! Wszyscy do ofensy- 
wy ogólnego Ssjonizmu! 

Dr. A. CHOMET. 


w Palestynie 


Haifa, ŻAT. Według doniesienia pisma arah- 
skiego grupa żydów miała nabyć na północy 
Palestyny wioskę Beteika, obejmującą obszar 
70.000 dunamów. Syryjsko-arabskiemu właści 
cielowi tej wioski grupa Żydów miała wypła- 
cić 160,000 f. szt. 


Jerozolima (ŻAT) Po uzyskaniu ostatniej 
zaty pożyczkowej w wysokości 10,000 f. szt. 
egzekutywa Agencji Żydowskiej ma obecnie 
możność przystąpienia do prac kolonizaeyjnycj 
w okolicach rzeki Kiszon i Szeik-Abrech w Za- 
toce Haifskiej. Pożyczki na okres 5 la! udzieliło 
poludniowo-afrykańskie towarzystwo „Biniam 
Company” w Haifie. 


Prof. Wilistśtter w Palestyni 


Do Palestyny przybył światowej sławy chemik 
prof. Ryszard Willstitter celem wzięcia udziału w 
otwarciu Instytutu chemicznego zbudowanege 2 
inicjatywy prof. Weizmauna w Rechowot. Termin 
otwarcia został naznaczony na 3 bm. to znaczy 
na wczoraj na godzinę 3 popoludniu. Prof. Ville 
stiitter miał dokonać uroczystego otwarcia nowe- 
go Instytutu, Jak wiadomo, Instytut ten powstał 
z inicjatywy Weizmanna i przy wydatnej pomocy. 
znanego sjonisy angielskiego Sieffa, który ofiae 
rował na ten cel kilkanaście tysięcy f. szt. Prof. 
Weizmann z własnych funduszów ofiarowai no- 
wemu Instytutowi wszystkie instrumenty i apara- 
ty, a nowy Instytut jest jednym z najlepiej wypo» 
seżonych instytutów chesniczaych na Świzcie. 

Nowy instytut ma być, jak wiadomo, częścią 
przyszłego Wydziału rolniczego Uniwersytetu He 
brajskiego w Jerozolimie. Pozatem zawiera In- 
stytut specjalne łaboratorjum prof. Weizmanna, 
gdzie pod kierunkiem Weizmanna mają pracować 
jego asystenci nad pewnym wynalazkiem o donio» 
słem znaczeniu dla rolnictwa palestyńskiego. 

Przybycie prof. Willstättera do Palestyny jest 
osobistym sukcesem Weizmanna, Prof. Willstat. 
ter jest Żydem niemieckim, a za swoją pracę na- 
ukową otrzymał nagrodę Nobla. Istniał plan, by, 
prof. Willstitter objął kierownictwo Instytutu 
chemicznego w Rechowot, ale narazie prof. Will- 
statter nie może opuścić Niemiec, 


Lion Feuchtwanser 


Przedruk wzbroniouy 18) 


RODZINA OPPENKEIM 


O godzinie jedenastej minut czterdzieści sz*sć 
nie ulegało wątpliwości, że pani Gewicke połkaęła 
hbczyk, Pan Wolfsohn, wyszkolony w osycholo- 
gji kupujących, orjeniował się, ża pani Gericke 
już nie wyjdzie ze sklepu Stracił dla niej wiele 
Czasu i użył całej swej wyinowności, ale warto 
Łyło: pani Gericke miała ochotę na baroxowy fo- 
tel, model 483. Przed pięcioma laty warsztaty 
firmy Oppenheim wypuściły ałą serję baroko- 
vych foteli, model 483 Nawiasem mówią: doszło 


Z tego powodu do awantury między szefami. Pre- 


es, doktór Gustaw. naogół człowiek łatwy i u- 
rzejmy, nie wtrącający się nigly do interesów - 
Mznał ten fotel za dowód kompromitująco złego 
maku, i właściwie ten fotel barok>vv, model 

83, spowodował otwarcie „działu sztuki stoso- 
wanej” i powołanie doktora Frischlinga na kiero- 
wnika. 

Nawiasem mówiąc, ekspedjentowi Wołfsohno- 
wi fotel model 483 bardzo się podobał. Był =epre- 
Zuntacyjny, a imałomieszczańska  klijentsłą fir- 
my Oppenheim iubiła pewien przepych. Ale stało 
Się tak, że model nie „chycił* Fotel zabizrał wie- 
łe miejsca. mieszkania były przeważnie małe, p-- 
Zatem na składzie znajdowały się i tańsze fotele 
i wygodniejsze. Mimo wysiłków nie udało się za- 
chęcić kupujących do tych barokowych .nebii. 
przedawano ie ze stratą, a subjekci, którym u- 
dawało się wtrynić klijentowi taki fotei, otrzy- 
Mywali premię w wysokości pięciu procent od 
ceny. 

Pun Wolisohn był więc osobiście zainteresowa- 


ny aby tranzakcja doszła do skutsu. Wysilając 
się na krasomówstwo, przekonywał klijentelę, że 
pokój, ozdobiony takim "otelem, będzie się prezes- 
tował o wiele eleganciej. Skłonił panią Gericke 
by spróbowała. jak się wygodnie w nim siedzi i 
nie omieszkał przytem rzucić mimochodem, że i o- 
na wyglada na tym fotelu bardzo rep ezent1cyj- 
nie. 

O godzinie osiem minut po dwunastej targ zo- 
stał dobity. Pani Gericke, oświadczyła gotowość 
nabycia barokowego fotela, modei 483, za dzie- 
więćdziesiat pieć marek. 

Pan Markus Volfsohn stracił więc osiem minut, 
zupożyczene z przerwy obiadowej, która zaczyna- 
ła się o dwunastej, a kończyła o druziej Ale nie 
żelował tego Wprost przeciwnie, czuł się niejako 
podniesiony na duchu. Zaraz miał przeczucie, że 
klijentka wkońcu nabędzie ów niewdzięcziy mo- 
del 483, leżący iuzinami na składzie. Osiem stra- 
cenych minut — ale zato cztery marki siedem- 
dziesiąt pięć fenigów zarobionych, czyli iziewięć: 
dziesiat pięć fenigów za minute. Ładuy zysk. Gdy- 
by w tym stosunku płacono za każdą minutę, pan 
Wolfsohn byłby chętnie poświęcił całą przerwę 
obiadową. 

No, ale teraz warto się pospieszyć. Przerwę 
spędza pan Wolfsohn zazwyczaj w kawiarni Leh- 
manna Przedtem kupuje sobie gazetę, „B. Z. am 
Mttag". Coprawda, gazet iest podosłatkien w ka- 
wiarni, ale zwykle sa zajete zresztą dziś, no szczę 
$liwem załatwieniu sprawy z klijentka pan Wolf- 
sohn uważa, że może sobie pozwolić na własną 


gurzetę. Ulubione miejsce pod oknem jest wolne, 
pan Wolfsohn siada, wyjmuje z kieszeni kanapki 
które mu żona zapakowała, pije gorącą kawę. 
Pan Lehmann, właścicieł, staje przy jego stołiku. 
— Wszystko w porządku, panie Wolisohn? «a 
pyta. 
— Wszystko 


w porządku — odpowiada Woli 
sohn. - 


żujac chleb i popijając kawę, przerzuca quzetę. 
Liczba bezrobotnych wzrasta. Straszaa rzecz, tem 
kryzys. Coprawda, jego osobiście to nie dotyczy. 
Dwadzieścia lat siedzi w firmie Oppenhelm = 
pozycję ma murowaną. Dziś 1awet, mimo kryzy- 
su, znów dorobił się do prenji, zztecy marki sier 
demdziesiąt pięć fenigów. Siódzny raz w tym mie: 
siącu. Ma z czego być zadowoloaym. 

Pan Wo:fsohn przeglądając gazetę, widzi swe 
odbicie w lustrze. Nie wmawia sobie niczegoś 
wygląda ot, tak sobie, niezgorzej. Są koledzy, któe 
rzy mają wygląd lepszy niż on. Z lustra patrzy 
na niego raczej niski niż wysoki, o ciemnej cerze, 
o czarnych bystrych oczach brunet, o mocno wy- 
pomadowanych włosach, z czarnym wąsikiem, 
zdradzającym uwieńczone miernem powodzeniem 
espiracje w kierunku elegancji. Przedmiot troski 
para Wolfsohna stanowią jego drobne, niezwar- 
ie, nadwyrężone zęby. Najgorsza jest ta szpara 
pośrodku. między zębami Ka:a Chorych wyraziła 
gotowość wstawienia mu zęba sztucznego Znae 
jomy jego, dentysta Hans Schulze, przekładał mu, 
że wstawienie tak zwanego mostka bardziej się 
opłaci. Ale tego już Kasa Cho*ych nie da, za te 
trzeba beknąć z własnej kieszeni. Wyniesie jakieś 
oiemdziesiąt narek.. Hans Schulze możzby zrobił 
i za siedemdziesiąt. po znajomoś i, a jakby może 
nacisnąć. możehy sie dało i za szesćdzieiat pięć 
Siedemdziesiąt marek 'o spocy grosz. `> za te 
to. co człowiek ma w astam, osi ze soba Drzeż 
całe życie, a nawet i ulużej, aż do Sąluego Baia 
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interesująca dyskusja mięńzy Dizenkofem a Weizmannem 


Miasto Tel-Awiw wydało niedawno — jak już 
o tem donieśliśmy —— uroczyste przyjęcie na cześć 
prof. Weizmanna, przebywającego, jak wiadomo, 
od dłuższego czasu w Palestynie. Na przyjęciu zja- 
wili się wybitni goście, jak Bialik,- rabini Aron 
sohn i Uziel, redaktorzy wszystkich pism w Tel- 
Awiwie, wyżsi urzędnicy, przedstawiciele sądow- 
nictwa itd. Weizmann przybył na uroczystość w 
towarzystwie Dizenhofa i został entuzjastycznie 
przyjęty przez zebranych. W imieniu miasta Tel 
Awiwu zabrał głos burmistrz M. Dizenhof, który 
wygłosił bardzo interesujące przemówienie: 


Zebraliśmy się — mówił burmistrz Tel Awiwu 
— by powitać Weizmanna z okazji jego przybycia 
do Palestyny i z okazji jego 60-lecia. Istnieją roz- 
bieżności zdań co do tego, czy Weizmann napra- 
wdę ukończył już 60 lat. Mojem zdaniem, biorąc 
pod uwagę czyny Weizmanna, jest on już sta:icem, 
ale jeśli weźmiemy pod nwagę to, czego Weiz- 
mann może jeszcze w przyszłości dokonać, jest on 
jeszcze młody. Jest już zwyczajem Weizmaanna, że 
przybywa do Palestyny, kiedy na porządku dzier 
nym znajdnje się jakiś doniosły problem. Teraz 
przybył jako zwyczajny żołnierz popatrzeć na © 
bóz, zobaczyć co należy czynić, by działać i na 
prawiać. Słyszałem jego przemówienie (chodzi tu 
o przemówienie, wygłoszone na zebraniu Żydów 
niemieckich, a zakończone apelem o pokói w jiszu: 
wie. — red.). Weizmann zarzucił ram, Tei Awiwo 
wi, i kilku kolonjom. że działamy niewiele dla od 
budowy Palestyny. Przyjmniemy jego słowa 2 pa 
wagą i gotowi jesieśmy słuchać od niego wyrzu 
tów, by naprawić błędy, ale ponieważ spotkaliś 
my się nie poto, by sobie prawić komplementy. 
lecz mówić szczerze, powiem co myślę. W słowach 
Weizmanna dźwięczał wyrzut wobec Te! Awiwu. 
Petach Tikwy i innych kolonij tego typu. że nie 
spełniają należycie obowiązku. Słowa jego są mo- 
Że uzasadnione, ale i my musimy uczynić Weżz- 
mannowi wyrzut, że odnosi się do nas — jeśli nie 
z pogardą, — to przynajmniej z lekceważeniem 
Tel Awiw określa Weizniann jako Pitom i Ram- 
ses, skarży się na „Boazów*. Są te dla nas słowa 
obraźliwe. 

Uważamy, że jesteśmy aktywnym, twórczym 

czynnikiem, a Tel Awiw jest wielkiem centrum 

pracy i rozwijającego się życia żydowskiego. 


Gdyby miał żyć jeszcze trzydzieści pięć lat, wyda- 
tek ten zredukowałby się do dwóch marek rocz- 
nie, a razem z procentem i z proceatem składa- 
nym do około ośmiu marek. Cztery marki siedem- 
dziesiąt pięć fenigów to wcałe ładna prenja, a 
pan Wołfsłtn' zarobił iakich premij w listopadzie 
aż siedem. W spra vie tego mostku !rz33a nęizie 
£ sześć, siedem razy pójść io dentysty. Przed Bo- 
em Nařodzeniem mowy niema, zeby się do lego 
zabrać, bo brak czasu nie pozwoli na lak długo- 
trwałe leczenie Ale tę fajna rzzcz wyryciiować 
sobie odnowa facjatę. 

Zresztą, pan Wolisohn zdają sobie sprawę, Że 
powodzenie pod względem życiowym 1 zańwodo- 
wym zawdzięcza nie swemu wyglądowi. Wydzie- 
£a je losowi przy pomocy taleniu i energji tozu- 
mie, że wobec kiljentów nie trze»a sobie żało wać 
fatygi. Przedewszystsiem nie wypuścić kapujące- 
go, choćby był niewiadomo jak nudny i dokuczii- 
«wy. Składy firmy Oppenheim -ą dobrze «avpa- 
frzore. Choćby klijent odrzucił dwadzieścia zła, 
znajdzie się zawsze dwudziesta pierwsza [Tylko 
nie zasłaniać się znużeniem. 

Kanapki pana Wołfsohna już się skończyły, ale 
taśąc na względzie wiadome cztery marki sie- 
demdziesiąt pięć fenigów można sobie odżałować 
je-zcze murzynka z kremen. Owszem, pan Wolf- 
suhn to lubi. 

Na chwilę dobry humor pana Wolfsohaa mąci 
wiadomość, wyczytana w gazecie. Z oburzeniem 
dowiaduje się, że narodowi socjaliśi chcieli wy- 
rzucić z wagonu podziemnej kolejki jakiegoś pa- 
na o semickim wyglądzie za to, iż skrzywił się, 
gdy usłyszał słowa ich hymnu „Weuns Jaden- 
blut vom Messer spritzt, dann gehts nochmal so 
gut'.*) 

D a — 

*) Słown Horst Wessele-Lied: Gdy krew żyd. 

tryśnie 4 pod noża, będzie nam jeszcze lepiej, 


Nie możemy się porównać z Nahłalem, ale i my 
mamy przywilej budowy i nie należy odnosić sie 
do nas, do stanu średniego, jak do pasierków. Je 
den z uchodźców niemieckich powiedział że Weiz 
marn jest przywódcą sjonistów niemieckich, a ja 
sądzę, że jest przywódcą nas wszystkich. że jest 
wodzem całego narodu. Przynajmniej 
pragniemy widzieć Weizmanna jako wodza 
całego narodu. 
Nie mamy innego przywódcy. Potrzebnjemy jed 
nolitej polityki narodu żydowskiego. Jeśli boleje- 
my nad bratobójczemi walkami, rozgrywającemi 
się w Palestynie, to musimy stwierdzić, że jedyną 
ich przyczyną jest właśnie próba zdobycia ze stro- 
ny niektórych ugrupowań monopolu w Palestynie. 
Weizmann może posiadać „jedynaków*, ale jego 
stosunek do wszystkich warstw narodu powinien 
być jednaki. Weizmann jest jedynym, który może 
teraz pomóc. Na nim spoczywa obowiązek oświad 
czenia, że nadszedł czas, by położyć kres polityce 
monopolu, że nadszedł czas rozpoczęcia polityki 
narodowej, a wtedy będziemy wszyscy zjednocze- 
ni i będziemy kroczyli pod jego kierownictwem. 
Partje i ugrupowania są napewno uzasadnione. 
ale nieuzasadnione są przywileje jednej partji. 
Pozwoliłem sobie wypowiedzieć te słowa. do 
których dodam prośbę, by Weizmann uczynił 
wszystko w kierunku nzyskania pokoiu  brater- 
stwa w Palestynie. Należy powiedzieć partjon: 
kłóćcie się między sobą, ale niechaj każdy Żył 
czuje się w Palestynie. jak w swej ojczyźnie. My. 
budowniczy żydowskiej siedziby narodowej, goto- 


| wi jesteśmy do ofiar i uznajemy Weizmanna za na- 
szego przywódcę. Ale Weizmann winien nas uznać 


| 


EA — 


Co się tyczy Tel Awiwu, to winien uznać, że mia- 
sto ma prawo bytu. Jeżeli Weizmann uzna rów- 
ne prawa wszystkich budowniczych w Palesty 
nie, jeśli spowoduje pokój i będzie prowadził poli- 
tykę całego narodu żydowskiego. dokona najwi; 
Kszej rzeczy, a my pójdziemy za nim, depom-- 
żemy mu w realizacji jego marzeń. 

W odpowiedzi na mowę Dizenhofa zahrał głos 
Weizmann, który podziękował Dizenhofowi. że 
przypomniał mu wszystkie jego grzechy.. 

Cieszę się, mówił Weizmann, widząc wspaniały 
rozwój Tel Awiwu. Jeśli zaś mam skrupuły i wąt 
pliwości co do wielu spraw i jeśli je wyjawiam. 


Nr. 93- 
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to czynię to szczerze. Nieraz zdaje mi się, że aie 

bezpieczeństwo grozi naszej odbudowie i źyet 
sobie, bym się pomylił, i cieszę się, gdy się mylę. 
Ale uważam zawsze za swój obowiazek powie- 
dzieć to, co myślę Może przesadziłem trochę w 
ccenie Tel Awiwu. Ale wierzajcie mi, że nie z 
„auniyte-awiwiznae: pzemawiałem . przeciwko Tel- 
Awiwowi, lecz właśnie z wietkiej miłości do żydo- 
wskiej siedziby narodowej. Żaiicie się na moje sło- 
wa o „Boazach'*, ale przecież pierwszy Boaz byk 
człowiekiem skromuyin, miłym. prostym, pracowi= 


zów nie hyło gorszych. Nie mam „jedynaków* w: 


żdej rodzinie żydowskiej mam jedynaków. 

Żyjemy w epoce przełomowej, odpowiedzial- 

ność jest wielka, chwila wymaga specjalnej 

ostrożności. 
Kiedy Tel Awiw będzie liczył pół miljona mie- 
szkańców, będzie obraz napewno piękniejszy. Na» 
razie trudno uwolnić się od wrażenia mieszaniny; 
ghett — wybaczcie! — z Nalewek, Nowego Jorku, 
Londynu itp. Obraz nie jest bardzo miły, a my, 
powinniśmy między sobą o tem mówić i starać się 
błędy naprawić. Jeśli obcy mówią źle o Tel Awi" 
wice gotów jestem odeprzeć każdy atak, ale mię- 
dzy nami — dlaczegóż mamy się obawiać krytyki - 
Przyzwyczaiłem się w ciągu mojego życia do tak 
wielkiej krytyki, że kiedy słyszę pochwałę pod mo- 
im adresem, pytam -ie samego siebie, czy jeszcze 
naprawdę żyję. Poirzeba nam krytyki, a nie odw"a 
cajmy oczu od wad i słabości. W ciągu 50 lat na- 
szej pracy 
zdziałaliśmy wiele, ale jest to mało. 

Jeśli zaś z piedestału Bilujczyków zeszliśmy do 
„effendyzmu* żydowskiego, to nad tem boleję. Mó 
wicie, że jestem waszym przywódcą żołnierzem 


itp., ale przedewszystkiem jestem towarzy: em pra: 
cy. Z bólem patrzę na rozmaite zjawiska w naszess 
życiu i nie wiem, czy znajdą się siiy, którym uda 
się naprawić zło Jeśli na mnie przerznceicie nacz 
tego obowiązku, gotów jestem go przyjąć 
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Zawiadomienie. 


Istniejące od r. 1887 najstarsze w Polsce Biuro Informa- 
cyjno-Wywiadowcze w sprawach handlowych i prywat, 


Hieronim WEISS Sp. z o. o. w Krakowie 


przeniesiona została z dniem igo kwietnia 1934 z ul” 
Smoleńsk 16 do nowe o centralnie położonego lokału 


w Rynku Gi. L. 23 


naprzeciwko Ratusza, w domu gdzie Księgarnia Gebetl ner & Welg 


Ale ponieważ chuligani natrafli na jegomościa 
dość silnego i ponieważ inni pasaż rowie stanęli 
w jego obronie, nie mogli dokonać swego zamia- 
ru, i — jak stwierdzała gazeta nie bez satysfa- 
keji — zostali zaaresztowal i nie minie .ch kara 

Pan Wolfsonn przeczytał tę wialo'ność z nie- 
zadowoleniem. 

Właściwie niezadowolenie jest bezpodstawne. 
la napaść stanowi fakt odosubniony; naogół sy- 
luacja polityczna wygiąda mniej nieposojąco niż 
cawniej Kanclerz Rzeszy Schłeicher trzyma na- 
rodowców mocno w garści, ich zenit już minął. 
Pun Wolfsohn czyta o tem trzy razy dziennie — 


rano w „Morgenpost“, w południe w „B. Z., 
wieczorem w „Achi Uhr Abendblatt” — bys 
kie te dzienniki dowodzą niezbicie, że narodowi 


sucjaliści nie mogą liczyć na żadne dałsze suk- 
cesy. 

Pan Wolfsohn jest w zgodzie za sobą i ze świa- 
tem. 

Czy to on nie ma powodów żeby czić się spokoj 
nym i zadowolonym? Jeśli wieczorem  >rzyjdzie 
Moryc, jego szwagier Moryc Ehrenreich, już mu 
wyrazi kilka słów prawdy. Moryc Ehren- 
reich zecer Zjadnocz. Drukarni, sjonista, członek 
stowarzyszeuia sportowego Makkabi, widzi rze- 
czywistość niemiecką w bardzo czarnych Þar- 
wach. Czego właściwie chcą tacy ludzie, jak Mo- 
tyc Ehrenreich? Że kiiku chuliganów chciało wy- 
rzucić Żyda z wagonu — no, to co? Są aresztowa- 
ni, będą ukaraai, Pan Markus Wolfsohn osobiscie 
uie ma żadnych złych doświadczeń: jest w bardzo 
doŁrych sissunkach ze swoimi kolegami, lubią 50 
w kawiarni Lehmana, czegóż trzeba więcej? 

Co ważniejsza, lnbi go administrator domu 
Krause Co to za szczęście. że otrzymał 'rzypoko 
jowe mieszkanko w domu przy ulicy F!vderykn 
Karola, w dzielnicy Tumpelhol | Oslemdziesiąl 
dwie marki, to bół darmo, dalibóg! Blok donów 


wanie kosztów. Zadarmo, proszę pana. Firma Op- 
penheim wystarała się o takie tanie mieszkaniw 
dla dwudziestu swoich pracowników. Pan Wolf- 
sohn zawdzięcaa swoje micszkanie prokurentowii 
Briegerowi, w gruncie rzeczy zaś własnym ku- 
pieckiim uzdolnieniom. 

Niestety, moma zawierać kontrakty najmu naj- 
wyżej tylko na trzy lata — a właśnie już minęła 
dwadzieścia miesięcy. Ale pan Wolfsohn jest za 
pan brat z administratorem Krausem, umie się do 
niego zabrać. Pan Krausec hętnie opowiada kawa 
ły, i to stare, zawsze te same. [o nie tak łatwo 
słuchać zawsze 2 tem samen zaintereso waniem, i 
śmiać się w o%powiedniem miejsca, ani za wcze- 
śnie ani za pózno. Ale pan Markus Wolfsohn to 
potrafi, 

Złizał resztki kremn z wąsów, zawołał kelnera, 
żeby zapłacić. t(rdy zajrzał do gortmonetki, zn 
mu się humor poprawił. To nietylko te siede 
premij Zdaje się, że cały bilans listopadowy jest 
pierwsza klasa 

Fan Wolfsohn otrzymuje po wszystkich odtrą- 


ceniach 298 mnrek, do tego dochodzą pramje 1 pro-- 
centy w wysokości przeciętnie 50 marek. 300 ma-| 


rek daje pani Wołfsohnowej na utrzy'nanie "odzi= 
ry, złożonej z czterech osób. Po wyxupieniu abo- 
namentu na przejazdy koleją podziemną pozosta- 
je mu na drobae wydatki około 4) marek Raz na 
tydzień zagląda pan Wolfsohn do restauracji „U 
starego Fryca* I gra z kolegami w skata. Gra 
dobrze, więc łego dochody miesięczne wzrastają © 
sześć do siedmiu marek. W listopadzie los się do 
Przy rozrachunkach miesięcz= 


niego nśmiechał 
Wolisohn około 


liych mógł ukryć przed panią 
aziesięciu mar«x 
(ciąg dalszy nastąpi.) 


tym, i życzyć sobie należy, by wśród nowych Boa- Á. 


jiszuwie palestyńskim, wszyscy są mi bliscy, w ka” j- 


> 


| 
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zosiał zbudowany przy pomocy miejskiej subwn- 
cji, komorne jest niższe niż normalne oprocento- 


| 


Mecze ligowe nadchodzącej 


niedzieli 


są następujące: Warszawłanka—Wisła w Warsza- 
wie sędzia p. Staliński z Poznania. ŁKS— Strzelec 
(Siedlce) w Łodzi sędzia p. Romanowski. Craco- 
via—Ruch (W. Hajduki) w Krakowie sędzia p. 
Kurzweil, Pogoń—Podgórze we Lwowie sędzia p. 
Glinka, Warta—Polonja Warsz.) w Poznaniu sę- 
dzia p. Rutkowski. 


Udały występ Garbarni 
w Czechosłowacji 


Krakowska drużyna ligowa Garbarnia goś.iła w. 


czasie ubiegłych świąt w Czechosłowacji i roze- 
grała dwa mecze. Pierwszy zwycięski z SK Jas 
(Wielk e Meziżyce) czołowym A-klasowym klubem 
okręgu Morawska Ostrawa z wynikiem 2:1 /2:0). 
Bramki strzelił Riesner z podania Pazurka. Gar- 
barnia graia bez Wilczkiewicza, w pomocy Hali- 
szka najłepszy na boisku, Lesiak i Skwarczowski. 
Smoczek słaby zpowodu kontuzji nogi. — Drugi 
mecz rozegrała Garbarnia w Brnie morawskim ze 
znaną silną zawodową drużyną Židenice, w której 
gra słynny środkowy pomocnik Kada ze Sparty 
praskiej Mimo braku Smoczka i zdekempletowa- 
nego ataku grała Garbarnia znakomicie szezegól- 
'nie po pauzie i nie zasłużyła na klęskę, Chociaż 
gospodarze prowadzili de przerwy już 4:1. te jed. 
nak ofenzywa Garbarni ustaliła wynik końcowy na 
5:4, przyczem bramki dla krakowskiej dłażsnyj | 
strzelili Pazurek (2) najlepszy na boisku. Riesner 
i Wilezkiewicz. 


Wyniki piłkarskie kraiowe 
Bydgoszcz: Polonja—  ictoria iSchneidermiuhle) 
4:4 i 5:1, —Toruń: WKS Gryf—SVMarienwerder 
(Kwidzyń) 8:2. — Nowy Sącz: Slavia (Presov)— 
Sandecja 0:0 i 1:0. — Warszawa: Makabi— Bzura 
1:0 1 Świt— Ordon 2:1, Turniej klubów żydowskich: 


 Gwiazda—Bar Kochba 2:0, Czrni—Hapoel 1:0, 
 Hapoel-Bar Kochba 4:1, Gwiazda—Czarni 3:0. 
turniej wygrywa Gwiazda. — Skra— AZS 1:!. Po- 


lonja rez.—Legja rez. 1:0. — Lwów: Czarni— Has 
monea 2:1. Ukraina—Hasmonea 2:1. Pogoń rez 
—lI Sokół 3:0, — Łódź: SKS—Makabi 2:1 ŁKS 
—Union Touring 1:1, Haukoab—Wima 2:1. ŁTGS 
Kaliski KS 6:0, Widzew - WKS 2:1. — Śląsk: Po- 
goń (Nowy Bytom) — Wawel Nowa wieś) 3:0. 
* Dąb—Orzeł 2:1. IFS—Vorwarts (Gliwice) 2:3. — 
'Blelsko: BBSV— Bialski KS 3:1, Grażyna—Lesz- 


czyński 4:8. Biała Lipni« —DFK Sturm 3:1, Ha- 
kaah—Czarni (Zabłocie) 6:1. BBSV—RKS Czecho 


„wice 3:1 — Andrychów: Beskid—Soła (Żywiec) 
“4:1. — Rzeszów: Resovia— Tarnovia 1:1, — Prze- 
myśl: San—Hagibor 6:1. — Zawiercie: Brygada— 
Warta 2:1. — Będzin: Sarmacja— Hakoah 5:1. — 
„Zakopane: Strzeiec—Porztowe PW 15:0. .0- 
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strówWikp.: Ostrovia— Naprzód (Lipiny) 2:1, Le- 
gia (Poznań) —Ostrowski 4:2. Naprzód Ostrowski 
6:2, Ostrovia—Legja 6:2. 


WYNIKI PIŁKARSKIE ZAGRANICZNE. 


Belgrad: Bulgarja—Jugosławja 3:2. — Sotja; 
Jugosławja B—Bnłgarja B 1:0. — Budapeszt: Hun- 
garia- Awstrja 6:2. FTC-- Rapid 6:4. Ujpesti—kKis 
BO. 6:1. — Wiedeń: icwau— Wiener Neustadt 

:0. WAC—FC Wien 1:1. Wiener Neustadt— WAC 

| :2, Donau—FC Wien 3:3. — Włochy: Juventus 
| Ambrosiana 0:9, Napoli--Padua 1.1, Pro Vercelli 

—Aleksandria 1:0. Brescia— Genua 3:1. Palermo— 
Casale 2:2, Parma Bologna 2:2. Roma-—-Livnruo 
8:1, Lacio—Firence 2:2. — Niemcy: Kamraterna 
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Tylko wramach akcj, sionizmu droga dla całego narodu 


om Pkłociewykorów do Rady Miejskiej w N. jąc 


Jeden sionista — radnym 


Z Nowego Sącza piszą nam: 

Jak donosiliśmy już poprzednio, odbyły się u 
nas, naskułek uwzględnienia protle:lu przez Wo- 
jewódziwo — częściowe wybory do Kady miej- 
skiej w If, V oraz w III okręgu wyborczym, w 
którym to ostatnim okręgu sjoniści wystawili 
własną listę. = 

W wyniku energicznie przeprowadzonej sampa 
nji wyborczej uzyskała lista sjońska jeden nan- 
dat. lista BB. 6 mandatów, w czem cztery żydow- 


skie; lista endecka nie uzyskała ani jednego man- 
daiu w żudnym okręgu, zaś PPS. wybory zboj- 
kolowalz 


Walka wyborcza rozegrała się wyłącznie tyl- 
ko w okręgu III i lulaj znamiennem iesi, iż naj- 
większą iłość głosów otrzymał kierownik Urzę- 
du Skarbowego, p Balak (a więc widocznie kan- 
dydat  najpopularniejszy!), o ile zaś chodzi o 
obóz żydowskich kandydatów jedynki, lo okaza- 
ło się wśród nich ogólne rozbicie i kompletna 
dezorganizacja. co zresztą z góry prze widywano 
I tak zaprezentowały się w ramacn jedynki o- 
prócz jednej chrześcijańskiej gruby aż trzy, za- 
wzięcie zwalczające się „parje“, które wszelkie- 
mi. mniej lub więcej niesympatycznemi środka- 
mi werbowały głosy dla zapewnienia swoim fo- 
teli radzieckich. 

Efektem tego bylo. Że na 1200 oddanych Ży- 
dowskich kartek wyborczych sam prezes kalaln 
dr Steinmetz mimo użycia a racz:j nadużycia ca- 
łej maszyny urzędowej i mimo wciągnięcia w 
wir walki osoby rabina. którego skłoniono na- 
wet do wydania specjalnej ulotki agilacyjnej, skie 
cowanej przeciwko innym  kandyditom jedyn- 
kr(5. dalej mimo odkomenderowania uło wybo- 
rów także nichoszczyków oraz szalonego leroru 
z wyrywanien kartek wyborczych duż przed 
drzwiami lokalu Komisji wyborczej, zdołał 
uzyskać wszystkiego razem nominalnie 350 kar- 
tck wyborczych, a więc nie dużo ponad 1/4 część 
wszwsikich wyborców żydowskich. 


Sjonistom zdołano wyrachawać przy skrutynium 
275 kartek wyborczych, czyli tylko o %0 pror. 
imnicj, ale jeżeli się uwzgledni rozmaite miesci- 
słości, ukazuje się, jak słauą i nikla jest w islo- 
cie jedynka w kahale, be naprawdę zuicznie slau- 
szą aniżeli sjoniści, którym też aie dorównałą 
żuóna z innych partyj jedyakowych żvdowskin, 
a nawel sam czołowy kandydat tej listy uzyskał 
ziacznie innicj, aniżeli pałowę sjońskich AArICK 
wyborczych, tak że do Rady miejskiej wchodzi 


jedynie tylko dzieki temu, że jako czałowy Kan. 
cydat. korzysta z doliczenia nu nadwyżek ulo- 
sów innych kandydatów (ponad dzielnik: wyber= 
czy) j - 
Jest więc wszystkich radnych ŻYdów razom 
8-miu (na 3%, bo poprzednio w awóch innych 
okregach weszło już trzech, naiuwulme też baz- 


partyjnych , choćby należało się wedic stosunku 


ilościowego ludności żydowskiej jedenastu: spo 
cziewać się można jednak jeszcze Że vnej zmia- 
ny, o ile Najwyższy Trybunał Administracviny 


uwzylęni naszą skarge w sprawie odrzucenia [wo 
teslu przeciwko wyborom w IV ok ręgn. gdzie 
dano Żydom tylko 2 mandaty. choć należy ol 
Szereg najjaskrawszych gwałtów ; nadużyć wy 
borczych znajdzie sie na wokanizie sadowej. ba 
spisano kilka preloka! łów pocyjnych. a nawet 
Erzyareszłowano jednego żydowskiego kanńivda- 
lu z jedynki za nielegalna agitację, niezależnie 
zaś ać tego podjste jie dą kroki przeciwko futej- 
szeru kierowniclwu BB. z powodu ulotki Ireścł 
niczwykłe prowokującej. która rzuca ież wlaście 
we światło na żydowskich członków tego komie 
tetu. zachawujacych dvskrełnce milczenie mimo 
powszechnego oburzenia całej ludności W ulotce 
tej uazywa sie sjonistów wrogami Rządu Mare 
szółka i w: ogami wszystkich innych obtwatelt, 
— operuje sie frazesem państwa w państwie, 
„nielojałnością”, a kolportowano ją razem z karte 
kani słuząceni do głosowania, na której między 
innymi. figurował naczelnik urzędu skarhow ego .. 


AN 


(Triulerborg Szwecja)—FC Braun Weiss (Berlin) 
2:1. ALK Sztokholm—-Tennis Borussia 2:1. — Ko- 
penhaga: Admira Wiedeñn—Team Kopenhagi 3:1 i 
2:2, — Antwerpja: Vienne— Sparta 3:0. Vienna— 
FC Antwerp 3:3, — Leodjum: Sportklnb—Slaviu 
2:1. —- Zagrzeb: Hakoah (Wiedeń)—Hask 2:2. 
Gradianski--Hakoah 2:0, — Lozanna: Teplitzer 
FC--Lausanne Sport 3:2. — Lens: Team EE Tial 
emigracji Francji—Team polskiej emigracji Bel- 
gji 5:0 PZPN z Artois— Bruay 2:1. 


ZAŻARTE WALKI NA FINISZU LIGI ANGIE". 
SKIEJ 


Huddersfield Arsenal i Tottenham pretendują do ty 
tułu mistrzowskiego 


Okres świąteczny był bardzo gorący w dze au 
gielskiej. Zbliżający się termin zakończenia zera 
wek zmusił kluby do rozegrania dwóch. a nawet ni: 
raz trzech meczów pod rząd. Trzeba zaznaczyć, iż ta 


ostateczna walka jest niesłychanie zacięta zwł: 
szczcza jeśli idzie o pierwsze miejsce. 
Stanowisko leadera po pierwotnych sukcesach 


Tottenham Hotspurs, a następnie Arsenalu, objął 
Huddersfield Town i obecnie stanowiska tego bron! 
nadzwyczaj ambitnie. W piątek i sobotę Huddersfield 
rozegrał dwa mecze. ratując z nich tszy punkty craz 
stosunek bramek 3:2. Także jednak i Arsenal wy- 
niósł 5 punkty i nieco lepszy stosunek bramek 2:1. 
tak, że sytuacja niewiele się zmieniła. Na czele jest 
nadal Huddersfield Town. mając minimałną przew! 
gę w stosunku bramek nad Arsenalem. Trzecie miej 
sce zajmuje Tottenham Hotspurs, który teoretwcznie 
może jeszcze ubiegać się o tytuł. Wszelkie szause 
strącił Derbv County. 

Ambitnie broni się przed spadkiem Cheł.ea. któ 
w ostatnich dniach z dwóch meczów wyniosła 4 pi> 
kty i zepchnęła na ostatnie miejsce stosunkiem bra 
mek Birmingham. Wyniki spotkań były następujące 

Piątek 30 marca: Arsenal—Derby County 1:3. 
Leeds United — Everton 2:2, Liverpocl-—Hudderafie.t 
Town 2:2, Suderland --Blackburn 3:0, Tottenhan. Ho*: 
purs—Stoke City 0:0. 

Sobota 81 marca: Aston Villa—Blackburo Roc- 
wers 1:1, Chelsea W estbromwich Albion 8:%, Hud 
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Czyżby mer. erca Prince'a 


Donosiliśmy już. iż między aresztowanymi pod 
zarzutem zamordowania prokuratora Prince'a 
znajduje się również baron de Imssats. Przeciw 
niemu zebrano bardzo silne poszlaki. W towarzy- 
stwie ajenta. policji opuściłł on hotel Carlton w Pa- 
ryżu i udał się do więzienia. Chcąc uniknąć objek- 
tywu aparatu fotograficznego. zasłonił on sobie 
twarz gazetą. Obok podajemy jednak jego podo- 
biznę. 


dersfield Tak. ańfhesft City 1:0. Leicester Ci- 


ty—Newcastle United 8:2, Liverpool-- Derby QOounty 
4:2, Sheffield Wednesday — Portsmouth 2:0 Sheffielł 
United— Middlesbrough 3:1, Stoke Citv—.rsenał 1:1. 
Sunderland— Birmingham 4:1, Tottenhau. Hotsptra—. 
Leeds United 0:1, Woiverhanpton W awdesocz="liggax 
ton 3:0, 


Przysy eszenie tempa egzekucji 
podatków samorządowych 


Ministerstwo Skarbu wydało do wszystkich izb 
t urzędów skarbowych okólnik w sprawie przy- 
$pieszenia tempa egzekucji należności nieskarbo- 
wych. 

Ministerstwo Skarbu — >czmi okólnik — stwier 
dziło, iż egzekucja należuości nieskarbowych pro- 
wadzona jest przez niektóre urzędy skarbowe ħbar- 
iizo opieszale, 

Ministerstwo Skarbu podkres!a, że załatwianie 
wniosków egzekucyjnych obcych wierzycieli nie 
może Ograniczać się tylko do wysłania upom- 
nień. Tytuły wykonawcze tych wierzycieli n1ale- 
ty przydzielać do egzakueii meżliwie bez zwłoki, 

Przyspieszerie tempa realizacji ohcy.h tytu- 
ów wykonawczych nie powinno jednak spowodo- 
wać osłabienia egzekucji należności podaiko- 
wych. Należy również przestrzegać postanowie- 
nia, że przy zbiegu egzekucji na rzecz różnych 
wierzycieli, czynności egzekucyjne przeprowadza 
się w kolejności zgłoszeń tytułów wykonaw szych 


po uprzedniem uwzglednieniu pretansji skarbu 
państwa. 
Okólnik Ministerstwa Skarbu mia szczególne 


tnaczenie dla samorządów. 


Obniżen'e wymiaru podatku, 
a koszty egzekucy:ne 


Władze skarbowe (organa egz ?kucyj1e) nblicza- 
ja często koszty egzekucji od sumy podatku, vy- 
£usczonej w pierwszym nakazie płatniczy n. pomi 
mo. że następne decyzje władz obniżyły vv niar. 
% związku z tem Izba Przemysłowo- Handlowa 
w Warszawie zwróciła się ¿ło Ministerst va Skarbu 
e prośbą o wydanie zarządzenia, na mocy które- 
go w wypadku uwzględnienia prośby "»dwoław- 
czej. koszty egzekucyjne od płatnikó v, którzy 
ekładaige odwołania wystąpili równoczś*ne © 
wstrzymanie kroków egz:kucyjnych były obli- 
ezane nie od kwoty pierwotnie wymierzonej, lecz 
od kwoty podatku, ustalonej w decyzji instancji 
odwoławczej. 


Bilety skarbowe w frankach fr. 


Minister Skarbu na podstawie no veli do usta- 
wy o biletach skarbowych. wypuści z dnie a 5-go 
kwietnia po raz pierwszy bilety skarbowe x wa- 
lucie francuskiej Bilety skurhowe we frankach 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 5. IV. 1934 


franenskiehk cmilowane będa tylko w wysokich 
odcinkach po rniljon i 5 miljonów Iraasów fran- 
cuskich. Obieg tych biletów nie przekroczy rów= 
nowartości 20.000.090 zł. Bileiy tej katagorj!i vy- 
kupywaune będa wyłacznie przez Bank Polski w 
Warszawie, lub Bank Francusko- Polski w Pa- 
ryżu. 


Nowe przepisy o sporządzaniu 
protestów wekslowych 
przez pocztę 


Minister Poczt i Telegrafów w borożimieuiu z 
ministrem Sprawiedliwości wydał nowe przepisy 
o sporządzaniu protestów wveksłowych za pośre- 
dnictwem urzędów pocztowych, Urządy i agencje 
pocztowe sporządzać będa protesty weksli spo- 
wodu niezapłacenia sumy już do kwoty dwóch 
tysięcy zł. Niektóre urzędy za zarzuizeniem mi- 
nistra Poczt będą mogły sporządzać protesty nie- 
zależnie od wysokości samy weksla. We*tsłe tau- 
szą być sporządzone w języku polskim, a ua ob- 
szarach podlegających ustawie językowej, także 
i w jezykach mniejszości Nie będą proizstowane 
weksle wystawione na obszarze Glańska, cho- 
ciażby w walucie polskiej. 


Ustawa o Związku Izb 
Handlowych 


Ogłoszona została ustawa w sprawie powoła- 
nia do życia Związku izb Przemysłowo Handlo- 
wych, do którego należeć będą z mocy prawa 
wszystkie Izby, 

Związek izb jest osobą prawa  paklicz- 
rego Siedziną zwiazku jest Warszawa. Prezy- 
djum związku Izb składa się z prezesa i 2 wice- 
prezesów, wybranych na okres 2 lat Słatut zwią- 
zku ma być uchwalony bezwzględna większością 
głosów na ogólnem zebraniu i zatwierdzony 
przez ministra przemysłu i handlu. Utworzenie 
Związku Izb Przemysłowo Handlo vych w chwi- 
li gdy już istnieje Związek Izb Rzemieślniczych, 
stanowi zapoczątkowanie akcji w kierunku ;,owo 
łaria związku wszystkich Izb gospodac'zych, ja- 
ko reprezentacji zycia gospodarczego Po ski. 


W sprawie rozporządzenia 
o dozorze nad mlekiem 


Ministerstwo opieki społecznej wylało do vo- 


Jak już donieśliśmy, zmarł onegdaj w Nowym 
Jorku znany finansista i filantrop żydowski, Otto 
Ii iśahn, współwłaściciel jednego z największych 
an erykańskich domów bankowych Kuhn, Łoeb 
et Co. 
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jewodów okółnik w związsu z rozprząizeniem 
o dozorze nad mlekiem i jego przetworami. 

Wojewodowie zwrócić mają uwagę władz ad- 
iministracyjnych w kierunku wzmocnienia koatro- 
li nad mlekiem i jego przetworami, w szczegól- 
rości zaś nad mlekiem w handlu domokrążnym, 
ulicznym, targowym oraz mleniem sprzedawanem 
z baniek. Kontrola dotyczyć ma zarówno warun-. 
ków przewozu i sprzedaży mleka, jak i jęgo ja- 
kości. Wozy, używane do przewozu mleka, niż 
mogą być miejscem sprzedaży. 

Ministerstwo wyjaśnia, że intencją rozporząd.e 
nia jest zorganizowanie punktów zbiorczych mle- 
ka, które byłyby zapoczątkowaniem włuśriwych 
zlewni mleka, mających być w przyszłości jedy- 
nym pośrednikiem między wytwórcą a xoxasume21- 
tem, 


O której godzinie 
należy speżywać obiad? 


Izba Przenysłowo Handlowa w Warszawie za- 
stanawiała się nad ciekawym projektem wvprowa 
dzenia jednoliliych godzin w urzędacz, przemyśle 
i handlu, w szkołach itd. Kilkakrotne doświadcze- 
nie wykazało, że wprowadzenie dwucazo%ej pra- 
cy z kilkugodzinną przerwa obiadawą jest niedo- 
godne Niewygoda wynika «e znacznej odległo- 
ści mieszkania od miejsca pracy (jest to zjawi- 


JEAN RAMEAU. 


Strach przeć biciem 


Panna Berta Painpol nie wychodziłs, zamąż. By- 
ła bogata i wiedziano o tem, a jednak... Bywały 
dni. w których przenikały ją dziwne dreszcze, w 
których usta jej pragnęły pocałunku. A jednak 
nie mogla się zdecydować na zamążpójście: ; opro- 
etu bała się, żeby mąż jej nie bił, Widziała już ta- 
kie sceny. Jej pokojówka wyszła zamąż za zachwy 
_ cającego chłopca. Był bardzo miły. póki się nie u- 
pił. Ale po jednej flaszce okładał żonę pięściami. 
a po drugiej chciał ją zabić. Pewnego razu wypra- 
wil taką awanturę. że musiano wzywać policję. 

Te wspomnienia wyryły się tak głęboko w pa- 
mieti Berty. że mężczyźni. używający aikeholu 
przejmowali ją strachem. Gdy czasem w towarzy- 
stwie patrzyła na podnoszących do ust kieliszek, 
zapytywała się w duchu: 

— Jaką kobietę obije on tej nocy? 

A 


— Ależ panienko — perswadowala jej pewne- 
go razu kucharka. kobieta otyła i doświadczona. 
“ =~~ Nie każdy pijak bije zone. Przeciwnie są i ta- 
cy, co nabierają humoru. gdy są trochę ws:awie- 
ni, a wtenczas... dla żony prawdziwa  przyjem- 
ność... 

— Dołrze. moja droga — odparła Berta, — 
Ale prze ież nikt nie ma wypisane ra czole jak na 
niego działa aikchol. A zie mogę pcwiedzieć mc- 


im konkurentom: 

— Upijcie się w mojej obecności. żebym mo- 
gła się przekonać. jakie wówczas macie usposo- 
bienie, 

— Dlaczego nie? Pewnie nie można tego zro- 
bić tak prosto z mostu. Ale niech panienka zapro- 
si tych panów na kolację : poda dobre napoje. Mo- 
żna ich zręcznie zachęcić. aby przebrali miarkę. a 
wtenczas będzie panienka wiedziała, czego się 
trzymać. 

— To doskonała myśl!.. zawołała Berta. 

W krótki czas potem. w trzydziestą rocznicę 
swoich urodzin Berta zaprosiła trzy swoje flirty. 
przystojuych, miłych chłopców. do siebie na wie- 
czór. Postanowiła ich upić. by przekonać się jak 
na nich działa alkohol. 

Wszyscy trzej stawili się na zaproszenie. Przy 
stole było bardzo wesoło. goście jedli obficie — 
ale pili mało... Czyżby dowiedzieli się o jej zamia 
rach... — plotki rozchodza się tak prędko — i te- 
raz mieli sie na ostrożnoś**? Berta była zirytowana 
tą rczerwą. 

Diaczego pan nie pije, Andrzeju? Ani pan. pa- 
nie Rajmundzie? Ani pan. panie Maurycy? Czyż- 
hy panom nie smakowały moje napoje? Pijcie dro- 
dzy przyjaciele. 

— Tak. ale pani nie daje dobrego przykładu... 

— O. ieżel: tylko o ta chodzi... 

I Berta zaczeła napełniać kieliszki, pi'ąc zdro- 
wie Andrzeja. Ramunda i Maurycego. Wtedy i 
oni sie rozkrechmalli. a ron'eważ nancie były dc- 
skorałe. dali cie wnrzegnać w rvdwar heztraskie- 
go Bachusa. Wszyscy trzej zresztą nie gardzili kie- 


liszkiem i nie brak im było wprawy Gdy tymczasem 
Berta... Och. biedactwo... 
Pili na humor. Berta dawała im dobry przykład 
chcąc się przekonać o ich charakterze, 

Gdy podano do kawy likiery, Berta wykrzyk- 
nęła nagle: 

— Maurycy, jesteś pan wstrętny, Sapiesz jak 
miech kowalski, 

Po drugim likierze skoczyła Andrzejowi do o- 
czu, bo rzucił płonący papieros na dywan, 

Po anyżówce zerwała się i zawołała: 

— Rajmundzie. dam :i w papę. jeżeli nie prze- 
staniesz dłubań w zębach. 

Nie trwało długo, a Berta obiła wszystkich 
trzech konkurentów. 

KJ 


Nazajutrz, ly się obudziła przespała piętnaście 
godzin ubran: na kanapie — Berta ujrzała pochy- 
lającą się nac nią kucharkę. 

— Jakże janienka się czuje? — zapytała ze 
śmiechem. — Zdaje się, że alkohol nie działa ną 
panią rozwesełająco. j 

Berta przewarła oczy: 

— Co się wało? 

Nie pamięt.ła niczego. Trzeba jej było wszyst- 
ko opowiedzieć, — Gdy się dowiedziała o awantu- 
rach. które ursądziła. wpadła w rozpacz. To się z 
pewnością romiiesie wśród znajomych i kto zechce 
się z nią ożenuj, Zaczęła snuć plany samobójstwa. 
Ale Opatrzność <zuwała nad nią. Nazajutrz. gdy 
przechodziła otok sklepe -rtownika zauważyła na 
wystawie wielką plakietę. na której było wypisa- 


| 
| 
f 
1 


Nr. 93 


Sowiecki łamacz lodów „Krassin w drodze do Bieguna Północnego, dokad udaje sie 


„„Krassin'' spieszy na pomoc 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 5. IV. 1954 


ı pomoc 


rozbitkon: .Czeluskina”, zawiaął do portu rotter damskiego, celem załadowania węgla Na pokla- 
zie znajduje się 157 ludzi załogi z komendantem Smirnowem Na statku znajduje sie również zna 


ny badacz polarny Jewgcenow. „Krassin“ 


z początkiem maja dotrze do zatoki Beringa, 
"rozpocznie łamanie lodów w drodze do statku „Czeluskin'. Na zdjęciu naszem 


gdzie 


łamacz lodów 


I „Krassin* w por cie leningradzkim. 


sko powszechne). Pozatem po obiedzie praca jest 
mniej wydajną. Zagranicą wprowadzane jest spo 
Żywanie obiadu w godzinach przedwieczornych, 
jednocześnie podczas pracy w godzinach popołu- 
dniowych urządzane są krótkie przerwy na śnia- 
danie. W Warszawie obiad konsutnuje się prze- 
ważnie pomiędzy 3'30 a 430. gdy zajęcia w urzę- 
"dach i w szkołach kończą się © godzinie 3-ciej 
(przeważnie). Tyłko w baudlu sprawa ta nie jest 
uregulowana i pracownicy udają się na obiad w 
różnych godzinach na zmianę, by nie przerywać 
pracy w sklepie. 

Izba vie jest za wprowadzeniem przy'nusowe- 
go zamykania sklepów w godzinach obiadowych, 
uważając, że życie samo sprawę ie unormoawa- 
ło Organizacje pracownicze stoją na innem sta- 
nowisku, proponując by pomiędzy godziną 3 a 
430 nrządzano przerwy i zamykano również 
wszystkie przedsiębiorstwa. 


Paneuropejska konferencja 


gospodarcza 


W dniach 16 do 18 maja br. odbędzie się we 
Wiedniu konferencja gospodarcza związku pan- 
europejskiego. Pracami przygotowawczemi tej 
konferencji zajmuje się Paneuropa Wirtschafts- 
büro (Wien 1. Hofburg), które otrzymało już sze- 
reg zgłoszeń wybitnych osobistości. Biuro to przy 
gotowuje Jo1adto bogaty materjał staty tyczny 
dla konfereacji. a obejmujący wszystkie niemal 
dziedziny gospodarki europejskiej. 


Zródłe reumatyzmu 
wytropione 


Znany lekarz wiedeński, prof. E. Freund, spe 
cjalista badań nad rakiem, dokonał odkrycia, 
które może mieć ogrinne znaczenie dla chorych 
na reumatyzm. gdyż otworzy drogę do nowych 
metod leczenia tej tak rozpowszechnionej dzi- 
siaj a ciężko uleczalnej choroby. 

W trakcie swoich badań nad rakiem doszedł 
prof. Freund do wniosku, że właściwem źród- 
łem choroby jest tworzący się w kiszkach pod- 
czas procesu trawienia jad. który rozchodząc 
się po organiźmie przyczynia się do powstawa- 
nią komórek rakowatych. Odkrycie to napro- 
wadziło prof. Freunda prze analogje do połącze 
nia dwóch zjawisk, dotychczas przyczynowe 
nieskojarzonych przez medycynę. Mianowicie 
chorzy na reumatyzm zapadają bardzo często 
na żołądek, ich procesy trawienia odbywają się 
nienormalnie. 

Łącząc jedno zjawisko z drugieim, doszedł 
dr Freund do wniosku, iż należy szukać źródła 
i przyczyny reumatyzmu. zwłaszcza stawowe- 
go, w kiszkach. W tym celu przystąpił do ba- 
dań nad wydzielinami reumatyków i drogą spe 
cyficznych metod otrzymał substancję właści- 
wą tylko wydzielinom reumatyków a nieche- 
cna w wydzielinach zdrowych ludzi. Substan- 
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ne: „Adolf Biberac, prezydent iigi antyalkoholo- 
wej Languedoc“. 

Na widok tej plakiety rozjaśniły się oczy Ber- 
ty. Czyż to nie było „rządzenie niebios? Prezy- 
dent ligi antyalkoholowej. Ależ to człowiek naj- 
 pewniejszy., 

Berta postarała się o informacje o panu Biberac. 
wyjechała do Languedoc, a w trzy miesiące póź- 
niej odbył się jej ślub z prezydentem ligi antyal- 
koholowej. 

Co za niezrównany małżonek! Nie potrzehowa- 
ła się niczego obawiać. Podczas uczty zaręczyno- 
wej, jakoteż i na weselu. pił tylko wodę mineralną. 

Pełna zachwytu wyjechała w podróż poślubną 
do Włoch. Śniadanfż w Bordeaux — woda mine- 
ralna. Obiad w wagonie restauracyjnym — woda 


mineralna. W Modanie nazajutrz rano woda mi 
neralna, 
Ale w Turynie pan rezydent zadysponował 


kelnerowi w oberży: 

— Un fiasco de cbianti. 

Berta była zdziwiona. 

-— Butelka asti spumarte — zamówił w Rzy- 
mie. 

Zdziwienie Berty zamieniło się w zdumienie. 

— Falerno — zawołał w Neapolu. 

Wtedy już Berta nie mogła wstrzymać się od 
wybuchu: 

=- Jakto. Adolfic? Ty lubisz wino? 

A: A dlaczegoóż miałtym ni elubić, moja dro- 
ga 


— Sądziłam, że jako prezes ligi antyalkoholo 
wej?... 

— Trzeba być jakimś prezesem... A zresztą. nie 
jesteśmy we Francji, tylko we Włoszech. Nie po- 
trzebuję się obawiać, że spotkam kogoś z tej głu- 
piej bandy abstynentów. 

Mówiąc to zamówił drugą flaszkę... Wypił ją w 
lirycznym nastroju. ale gdy przy trzeciej żona 
zaczęła protestować, rzucił się na nią i zaczął 0- 
kładać pięściami, 

Wiełki Boże. pomimo takich środków ostrożno- 
ści dostała męża, który ją bił... 

— Adolfie — zawodziła przy pierwszych ude- 
rzeniach. — Adolfie — wzdychała już tylko cicho 
po ostatnich. 

— Och. Adolfie — szeptała rozanielona w kil- 
ka minut później tuląc się do piersi gwałtownego 
małżonka. 

A na drugi dzień rano, wstrząsana jeszcze dresz 
czami rozkoszy, myślała: 

— Jak to inaczej sobie czasem człowiek coś 
wyobraża... To nie było takie straszne... moja ku- 
charka miała jednak słuszność. 

+ 


Małżonkowie czuli jak dwie turkaweczki. wró- 
cili do kraju, aby wziąć udział w walnem zgro- 
madzeniu ligi antyalkoh»łowej w Languedoe. któ 
remu przewodniczył z wielką powagą pan Adoli 
Biberac. 
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U KOBIET w ciaży i młodych matek stosowa- 
nic naturalnej wody ugrzkiej Francisska Józefa 
wzmacnia prawidłowość funktvj żalade! jelit. 
Zal przez jek 

cja tu, wyodrębniona i uirzymana W slanie 
świeżym, jest właściwym jadem reumatycz- 
nym. Dokonane przez uczonego doświadczenia 
ua królikach, świnkach morskih przekonały 
go o słuszności hipotezy. Zwierzęla zdrowe i ru 
chliwe po zaslrzyknięciu im pewnej dozv ja- 
du stawały sie na drugi dzień osowiałe, nieru- 
chliwe, nieczule na różne podnietv. Obejrzaw= 
szy dobrze kończyny zwierzątek, przekonał się 
prof. Freund, iż w stawach zaszłv charsktery- 
styczne zmiany, pojawiły się obrzęki właściwe 
reunalyzmowi sławowemu, zgięcie ohrzmiałej 
nogi powodowało ból i przychodził: królikowi 
czy śwince z trudnością. W nieklórydhk wvpad- 
kach stwierdził też uczony podwyższenia tempe 
ratury. Tak więc wszystkie objawy ostrego re- 


umatyznni stawowego wywołane byly przez 
zastrzyk. 
Odkrycie prof. Freunda, narazie laboralo- 


ryjne, pobudzi zapewne terapeutów do szukania 
odpowiednich melod i środków. które zwalczyć 
mogą chorobę niby la nie groźna, a w rzeczy- 
wislości przemieniającą ludzi w kaleki, reduku 
jaca ich zdoność do pracy. 
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Kraków (304.3) 7—8 Audycja poranna 11,35 
Program na dzień bieżący. 1f'40 Przegląd prasy 
po'skiej. 1150 Wiadon. bież. 11,57 Sygnał czasu, 
kejnał z Wieży Marjackiej. 12,05—13 Muzyka po- 
pulerna z płyt, o 1250 wiadomości meteorolog. 
i o 12,55 dziennik południ>wyz Warszawy. 16,25 
Z Warszawy: wiadomości o eksporcie polskim i 
„gospodarcze. 15,10 Z Warszawy: recital fortepja- 
nowy Flory Czarnoesiej. 16.10 Z Warszawy: præ- 
gram dla dzieci. 16,40 „Tradycje *entru krakowa 
skiego“ wygł. p. Antoni Waśkowski. 4655 Z War 
szawy: koncert muzyki lekkiej. Wyk. ork. jaz- 
zowa teatru „Cyganerja”* pod dyr. Z. Górzyńskie» 
'go. oraz Nina Grudzińska (piosenxi), akomp. 
prof L. Urstein. 17,50 Plyty. 18 Z Warszawy 
„Na farmie polskiej w Ameryce Półaoznej* wygł. 
p Janusz Siryjewski. 18,20 Płyty (muzyka sym- 
foniczna). 19 Program na dzień następay. 1905 
„Skrzynka techniczna“ — inż. Zygmunt Kisielni= 
cki. 10,20 Rozmaitości. 19.25 Z Warszawy: de. 
Hanna, Huszcza- Winnicka wygł. feljeton: „Typ ko 
biely nowoczesnej w literaturze”. 19.40 Z War- 
szawy: wiadomości sportowe. 19,43 wiadomości 
sportowc łokalne. 19,47 Z Warszawy: dziennik 
wieczorny 20 „Myśli wybrane”. 20,02—2230 Z 
Warszawy: operetka E. Kalmana . tsiężna Chi. 
cago“ w reż. i radjofon, Michaliny Makowieckiej. 
dyr. Z Górzyńssi. W przerwie feljeton aktualny 
z Warszawy. 2230 Ze Lwowa: odczyt esperanc- 
ki „Polska myśl filozoficzna" dr. Kazimierz Aj- 
dukiewicz. 2250—23,30 Z Warszawy: muzyka ta- 
neczna z rest. „Polonia“, o 28 wiadomości mete» 
orologiczne i policyjne, 
Warszawa (1415) 7—17,50 p. Kraków. 1750 
Skrzynka poczt roln. 18—19,06 p. Kraków 19,05 
Rozmaitości 19,25—243,30 p Kraków. l 
Katowiee (395.8) 7—13 p. Kraków. 15,20 Giełda 
zbożowa 1 towarowa. 15,25—16,40 p. Kraków. 
16,40 Skrzynka pocztowa — St. Steczkowski 16,55 
p. Kraków. 17,50 Wiadom. Zw. Wynalazców. 18— 
19.05 p. Kraków. 19,05 Rozmaitości, 19,10 „Z ży- 
cia współczesnej Ameryki Północnej — Spór o 
młodzież“ — dr. J. Rose. 19.25—28 p Kraków. z8 
Skrzynka pocztowa w jęz francuskim. 
Lwów (377.4) 7—13 p. Kraków. 15,25 Giełda 
zbożowa. 15,50-—16,40 p. Kraków. 16,40 „Listy i 
programy“ — dyr. Petry 16,55 p. Kraków. 17,50 
Akcja „Radjo- dzaeciora . 18—19,06 pm Kraków. 
19,06 Rozmaitości. 19,25--23,30 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 18,15 „Znaczenie chleba przy od 
żywianiu i djecie* — prof. Jagic. 19,80 Dawna 
anstrjacka muzyka wojskowa. 20,30 „Awa Juju* 
— słuchowisko afrykańskie W. Patery 21.35 Mu- 
zyka lekka. 

Paryż (1796) 24.45 Koncert symfoniczny 

Rzym 4208) 21 Opera. 

Budapeszt 5505) WAD BNĘCZ 
shiej, dyr. G. Fitcit “inap 
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Walne zebranie hebralskiego Per-klubu 
w Pelseg 


W tych dniach odbyło się w Warszawie doro- 
czne. vale zebrani: hebrajskiego Pen-klubu w 
Polec Zcbrame zagaił przewodniczący dr Jakób 
Kahan, który powiadomił m. in. o swym wyjeż- 
dzie do Palestyny, co spowoduje koni3czność wy- 
loru nowego zarządu Pen-klubu Analogiczne o- 
świadczenie złożył również p. C. Weinberg 

Następnie rozwinęła się oży'viona dyskusja nad 
dzielalnością Pen-kluzu hebrajskiego w Pol'ce 
eaz w sprawe nawiazania ścisłego kontaktu 
z cenirałląa w Palestynie W wyniku dyskusji po- 
wzielo szereg uchwał, które mają służyć jako ły- 
rekływy dia p J. Warszawiaka, wyruszająceżo 
w tych dniach do Palestyny, w rokowaniach z kie 
rownictwem hebrajskiego Pa3n- kłubu w Falesty- 
nic. 

Następnie jednemyślnie wybrano nowy „arzął 
hebrajskiego Pen- klubu w Polsce w składzie na- 
stępującymm: Hilel Cejtlin — przewodniczacy, Jó- 
zel Heftnan — wiceprzewodniczący, Jehuda War 
szawiak — sekretarz. 


W imieniu rowego zarządu żcgna J. Heftn an 
opuszczającego Polskę b. przewodniczącego he- 
brajskięgo Pen-klubu. Wkońcu p. J. Warszawiak 
komunikuje, iż upoważniony został przez przewo-. 
dniczącego polskiego Pen-kłubu p. Jana Parean- 
dowskiego do przekazania drowi Kahanowi ser- 
decznych słów pożegnania w imieniu Prezydjum 
polskiego Pen-klubu oraz do wyrażenia nadziei, 
te również w Palestynie dr Kahan doxładać bę- 
dzie starań dla utrzynania przyjaznego kontaktu 
między hebrajskimi a polskimi pisarzami, 


Jak już donieśliśmy, wydarzyła się aa dworca głównym w Warszawie siraszna katasirofa bu- 
dowlana, której ofiarą było dwóch zabitych 1 wielu rannych. Zdjęcie nasze przedstawię niej- 
sce katastrofy bezpośrednio |o nieszczęśliwym wypadku. 


|. WW WSR "Wr: (UB m WNE MEWEME ©: |. ___9- xl i 
Pierwszy emigrant chrześcijański ze = RASETERANS WIEK E 
„ ny. Popołudniu Żółtek i Bródkowski chzisli za- 
do Paląztyky Orygina ny rexurs sad | demonstrować ćwicz*nia szerimiercze swyn kole- 
| Z Warszawy donoszą: Do władz emigracyjnych Ze Lwowa donosi „IKC.": Sad starościński we | gym cywiłnyn. Podczas zaimprowizo vanego fe- 


zgłosił się w lych itniaca inż K. z Warszawy, | Lwowie otrzymał z Izby skarbowej do załitwie- 

były właściciel ibura budowłanego. kióry w osta- ' ria oryginalny rekurs prze'iw wymiarowi padat- | skim, Bródkowski zaś ougnetem. W pewnej chwi- 

tnich czasach stracił cały swój majątek Inż. K. ku przemysłowego, wniesiony przez <padkobier- | jj; Bródkowski potknął się i padł na ostrze noża 

oświadczy. że chce wyemigrować do Palestyny, ców błp. Mojżesza i Estery %eidznóv, %. właści- | przeciwnika. 

gdzie zamierza założyć biuro budowy żcełbeto:o- cieli hurtowni tytoniowej. W rekursie znajdują się Ciężko rannego w okolicę serca .1r22wieziono 

"wych domków Jest rzeczą wyjątkowo charazte- , m. in. następujące zwroty: do miejscowego szpitala, glizie “v  pozzekalni 
rystyczua że inż K nauczył się jezyka bebraj- „Ponieważ błp. Seidenowie od przeszło 2-ch lat | Zmarł. 

skiego i Że żoaa jego, córka ziemianina, pokłóci- | nie żyją. a na tamtym Świecie nurtowni nie pro- k 

ła się z rodziną z powodu zamiaru wyjazdu do | wadzą. wobec tego nie mogą 1a tym świecie pła- Bestjalskie zabójstwo poć Wieliczką 

- Palestyny. cić podatku przemysłowego. Ponieważ w myśl w 2 A 
Na zainstalowanie się w Palestynie inż. K o- | ustawy obywatel. prowadzacy  przedsiebiorsiwo Nasz korespoadzat wielicki Zetes) donosi: 

trzymał pożyczkę w jednej z większych fabryk ce- | np. we Francji nie jest zo»>wiązany płacić po- W nocy z soboty na niedzielę dokonano w Krzy- 

„mentu, eksporiujących ten artykuł do Palestyny | datku w Polsce, więc chociażby nawet Seideno- | szkowicach pod Wieliczką potwornego zabójstwa 

wie prowadzili hurtownie na tamtym Świecie, nie | ra osobach Jana Baki oraz Kazi nieza Grabow- 

leszcze 6 manewrach Befaru rożna żądać od nich, aby tutaj płacili podatki. | skiego. Sprawcy formalnie zmisakrowli zwłoki 
Naczelne kierownictwo związku rewizjonistów | Zresztą należałoby ustanowić odpowiednich urzę- | swych ofiar, lak że trudno je 1awet rozeznać Ca- 

w Polsce ogłasza oświadczenie w sprawie wia- dników „skarbowych, którzyhy się z imi skomu- łe ciało pokrywają bowiem rany zadane siekie- 

domości, które ukazały się w prasie zo do ma- nikowali i doręczyli im uponinienie, a w -azie | rami. sztyletami i rewolwerem. Trzecią ofiarą 


chtunku Żółt:k posługiwał się nożem na ynar- 


newrów Beturu w Polsce. Z oświadczenia tego zwłoki mogliby przeprowadzić u nich egzzkucję”. | bestjalskizgo 1apadu jest N. Grabowski, którego 
"wynika, że niema mowy 9 żadnych RAR varh Władze skarbowe dopatrzyły się w piśmie obra | w stanie bardzo vieżkim przewieziono do <zpitała 
leez chodzi poprostu o ziót Bota" izy. Betarja- zy władz : skierowały sprawę ło ukarania w Iry- | w Krako vie Jako sprawców ohydiego zabój- 
dẹ. która odbyć się ma równocześnie z trugą świa Lie administracyjnym ło starostwa grodzkiego. stwa aresztowano blisko 10 osób, w tem dwóch 
A braci Świetlików : Michalików oraz Juljana i 
ESS a= SPC prawda UA Sensacyjne powódzfwe cywilne Stanisława Kudalińskich. zaś Seweryno vie „do- 
i że władze przyrzekły RA swej aliy ARE ©. Z prwotcu śmierei prof. Drabika łali zbiec Za resztą sprawców czynione są ener- 
organizowaniu zjazdu, ale żadnej decyzji dotąd Rodzina wystąpi o 100.000 zł adszkodowania przen pio aui vna DSa pal i 39) "mie 
nie pewzięto, Progrum zlotu obejmuje: dwutygo- iczce. N a $ zabójstwo wyw w 
duiowy obóz !etni, uroczyste ot varcie zlotu z u- ście zrozu niałe noruszenie, 
działem pułkownika _angielski2go  Palersoua, 
współtwórcy legjonu żydowskisgo, ćwiczenia zbio 
rowe, musżirę. defiladę, zimnastykę Drugi lzień 


Jak w swoim czasie donieśliśmy, znake: ity 
malarz i dekorator teatralny prof. Drabik «marł 
w Warszawie w wyniku wadliwie przeprewadzo | Z a 


rej operacji jamy "stnej. Obecnie nełnomocnicy REPERTUAR KINGTRATRÓW KPAKOWSKICH 
roćziny śp. prof Wincentego Drabika zapowie- c gi 


obejmuje zawody sportowe, trza: lzień ćwicze dzieli właazam sądowo- sledczym, prowadzącym APOLLO: „Piaśniarz Warszawy * (Eug Bodo). 
nia polowe. Przygotowania do lotn są w toku | sjedziwo w sprawie tragicznej operacji, zgłosze- ADRIA: „Brat djabła”. 

we wszystkich krajach Europy. nie powództwa cywilnego. Jak wiadomo, sędzia ATLANTIC: „Orły na uwięzi” (Małyg'n). 
Niezwykle samchójstwo sledczy Myszkorowski. prowadz! śledztwo prze- BAGATELA: „Wampir z Düsseldorfu“ 


ciwko prof Meisnerowi, któzy przeprowadził o- A Sse l 
perację Rodzina śp. Drabika domagać się będzie DOM ŻOŁNIERZA; (oi 3 bm). „Pat i Pata- 


Wstrząsajacy wypadek wydarzy. si sdai « 
w Lodzi TE = żdłomstikto 1l Gdy ek | cc:zkodowania w wysokości 100.090 zł. cuon E e aron 4 Ród BĘ: e 
jacy w tym domu kupiec Lederman karci ostro Trzej ierki I'ROMiEN: „Adjutant Jego „Wysosości k (Vla- 
gvczo dwudzieslolelniego syna Mojżesza z powo giczny pokez szermierki sia Burian) oraz „Pip i Flan i ith Jiesek 
dn złego prowadzenia się, syn skoczył na okno Artylerzysta zabity nożem marynarskim SŁONKO; „Każdemu wolno kocnać' (Dymsza). 
1 usilow „| rzucić się z trzeciego piętra na bruk. Tragiczny wypadek wydarzył się w ubiegłą so- SZTUKA: „Jarmark miłości* (Jeanette Gay- 
Deszlo do dramatycznej walst mięłzy ojcem, któ | Łotę w Mińsku Mazowieckim. Dwaj koledzy Ste- nor) i 
ry usiłował powstrzymać desperata, a synem | fan Żółtek, szregowiec marynarki wojennej w P'ń ŚWIT: „Doa Kiszot* (Saljapin). - 
Po chwili syn wyrwał się ojcu i rzucił na bruk, | sku oraz Wojcie:h Bródkowski, szeregowiec 1 UCHECHA: „.Czibi* (film austr. w jęz, niem.) 
ponosząc Śmierć na miejscu. P p przyjechali do rodziców na urlop świątecz- WANDA: „Królowsu Krystyna" (Greta Garbo). 
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ydi nie rortystają 1 towarów i usług braju, który im odebra! równonprańniejne 
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Zwiastuny wiosny 


Już czuć w powietrzu wiosnę! Stopniały lody i | królewicz kwiatów wioscnnych. 


znikły już Śniegi. Słonko silniej przygrzewa. Za- 
zieleniły się pola i łąki, w lasach kwiaty »aswi- 
Hy, a ptaki śpiewają sobie radośnie. O, to napew- 
no już wiosna! 

A czy wiecie kto pierwszy powitał wiosnę? 
Śnieżyczka. Znacie ją pewnie. Jest to kwial1szek 
o sześciu, białych płateczkach — trzezn krótszych 
i trzech dłuższych. Główkę chyli bojaźłiwie ku 
ziemi, by deszcz nie zrosił jej bracików i słup- 
ków. Wyrasta z cebulki, która jest małą sqńżar- 
nią, gdzie Śnieżyczka — nasza zapobiagliwa go- 
sposia, nagromadziła już w zeszłym roxu zapasy 
na wiosnę. Bo twarda, zlodowaciała ziemia, nie 
ncgłaby jej teraz pokarmu dostarczyć. 

Zapytacie pewnie: -— A pocóż się tak spieszyła? 
Mogła poczekać aż się ciepiej zrobi, a nie wycho- 
dzić na taką niepewną pogodę. Ale śmieżyczka wie 
cobrze co robi. Wyszła, nim trawa pokryła pola. 
bo później owady mogłyby jej nie dostczec i nie 
dopomóc przy utworzeniu nasion Ma przecież ta- 
są niepozorną figurkę. 

Za nią wyskoczyły : inne kwiatki. Zbudzia je 
wiosna, która Jnbi dookoła «siebie dużo varw — 
jasnych, wesołych. A więc na łące ikazały się 
stokrótki, w lesie viebieskie przylnszczki wychy- 
liły swe główki, a wśród nich jaśnieje fiołek — 


I.te kwiatki są 
równieź zapobiegłrae jak śnieżyczka. l one mają 
swoje spiżarnie, ale nie w cebulkach, tylko w gru- 
bych łodyżkacnh podz:emnych. 

Z pośród ptaków, pierwszy wita .wiosnę wesoły 
skowronek, który najszybciej wrócił z zimowej 
podróży Tęskno mu do swojej ojczyzny. Czasem 
swoją tęsknotę 1 życiem przypłaci, gdy wróci za 
Swojen 


wcześnie. Ałe wiosna jest dobrotliwa. 
ciepłem tchnieniem budzi wiele owadów ze snu 
zimowego, więc skowronek ma się czem Karmić. 


Rolnicy idą w pole, a skowronek szuka żeru w 
zeoranej ziemi. To SE 'omocnik rolnika. Po- 
mwaga tępić szkodniki A przytem spiewak z nie- 
gc niełada! Niejedną troskę z serea usunie. Za 
skowronkiem wnet zjawia się zwinna jaskółka, 
której nikt w locie nie sprosta. Myślicie, że dla 
własnej przyjemności ona takie harce wyprawia 
w poscietrzu? — Niezupełnie Ona łowi owady w 
lecie. Przy chniurnej pogodzie lata niziutko nad 
ziemią, bo tam ick jest wtedy najwięcej, a w dnie 
słoneczne buja sobie wysoko w obłokach. Diate- 
go z lqtu jaskółki wróżyć można © Jogodzie. 

Tersz już wiosna w pełni Coraz więcej ptasząt 
przybywa, coraz więcej kwiatów zakwita. 

Rojno, gwarno, wesoło 1a Świecie. Ziemia prze- 
żywa święto odrodzenia. Lola F. 


pna Joa 


Przeciw prawu 


Wrażenia sieroty z podróży do Erec 
(Ciąg dalszy). 


A. SAMUELI. 


Przylgnąłem mocno do desek i patrzyłem z 
lękiem w ciemności. Niebo było pokryte ciem- 
nemi chmurami. Bez jednej gwiazdy. Po obu 
stronach pociagu rozróżniałem czarne, ogrom- 
ne głazy, pędzące bezustannie naprzeciw nas. 
jechaliśmy między górami. Gdzieniegdzie uka- 
zywały się pojedyncze światełka. Przejeżdżając 
przez most żelazny, koła pociągu siłniej ude- 
rzały o szyny. — Kiedyż nareszcie skończy się 
ta noc? — myślałem — Kiedyż wyjdę z mojego 
więzienia? — Zęby mi szczękały i wszystkie 
członki drżały mi z zimna. 

Nagle ostry gwizd lokomotywy przeciął po- 
wielrze. Przerażony krzyknąłem głośno i utkwi 
łem spojrzenie w ciemności] Lokomotywa pę- 
dziła naprzód z wielkim hałasem. Pociąg prze- 
biegł gesty las, nasiepnie jakąś mała rzeczke i 
Stanął. Silne świalło latarek, oświetliło nagle 
wszysikie wagony i zalało również dachv. By- 
„Jiśmv na stacji granicznej. — Paszport! Pasz- 
port! — grzmiały głosy zaspanych żołnierzy. — 
Paszpori! Wokoło wagonów dał się słyszeć 
dżwięk ostróg i trzask karabinów. Rozciągnięty 
'na dachu, wstrzymałem oddech i leżałem bez 
ruchu. Dopiero nad ranem, skostniałego z zim- 
na i drżącego jak w fehrze, zabrali mnie towa- 
rzysze do ciepłego wagonu. Dano mi goracej 
herbaty i owinięto ciepłemi kocami. Bardzo znu 
żony, zapadłem natychmiast w głęboki sen. Do- 
piero na granicy austriacko włoskiej, wpadłem 
w ręce siraży. Pociąg przybył tam w południe, 
wiec nie moglem się ukrvć na dachu. Gdy sta- 
ng? na ziemi włoskiej, otoczony został dziesiąt- 
kami wysokich, uzbrojonych żandarmów. 

Ich irójkatnc, napoleońskie czapki, czarne 
naramienniki i naładowane karabiny, przera- 


zily mnie ogrommnie. Także i Azaraj (lak nazy 
wał się chaluc, który się mna stale opiekował) 
był bardzo zatroskany. Patrząc z niepokojem 
na otaczającą nas straż, westchnął głęboko. — 
Proszę oddawać paszporty! Paszporty! — zawo 
łał grzmiącym głosem. — Zaraz rozpocznie się 
rewizja! I Azaraj zebrał szybko paszporty jadą 
cych. sądząc, że gdy odda je wszystkie razem, 
może uda mu się, ukryć mnie przed strażą. A 
gdybyim dojechał do brzegu morza Śródziemne 
go, bylbym uratowany. Ale naczelnik, który 
wszedł do wagonu, w towarzysiwie trzech ofi- 
cerów, uśmiechnął sie tylko ironicznie, na wi- 
dok dużej paczki papierów, którą podawał mu 
Azaraj i rzekł groźnie: — Oddać natychmiast 
każdemu pasażerowi jego paszport! — Serce 
przestało mi bić. Patrzyłem z osłupieniem na 
Azaraja, który drżącerni rękami rozdawał pasz- 
porty. — Schowajcie go pod ławką i zakryjcie 
iobołami — krzyknął nagle Azaraj po hebraj- 
sku. Ale za chwilę, te same ręce, które schowa- 
ły mnie w ciemnym kacie, między walizami į 
tabołami, wydobyły mnie stamtąd. Długimi 
karabinami, przeszukiwali żołnierze wszystkie 
kąty. Wtedy zrobiono ostatnią próbę. Jeden z 
moich towarzyszy, podał mi duży czajnik i wy- 
sadził mnie przez okno, przy którym stałem. — 
Nabierz wody na slacji — szepnął do mnie — 
i wróć do wagonu z drugiej stronv. Tam już re 
wizja sie odbwvła. Ale gdy tylko postawiłem 
nose na ziemi. chwycił mnie strażnik, stojący 
koło pociągu. Popatrzył na mnie surowo į za- 


prowadzi! mnie do naczelnika. który hy] eszcze 
zajety przegladaniem paszportów. — Gdzie 
masz naszport? — zapv!ał naczelnik — W wa- 


gonie zrobilo się cicho, Dużo par oczu palrzyło 
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W świat! 


Dziś raniulko wćzas wstaniemy 

i pójdęiemy w świat, 
drogaini kuszącemi: 

ty i ja, twój brat. 


pe 


w dal. 


Gdy skąpiemy nogi rosą, 

co na łąkach lśni, 
powędrujem białą szosą 

w czar wschodzących dni. 


Ranne słońce będzie świtać 
z mgieł niezaanych mórz 
i pislgrzymów Świata witać 
najpiękniejszą z zórz. 


I ramieniem w wichrze skrzepłem 
obejmiemy Świat, 

rozpalimy życia ciepłem 
ty i ja, twój brat. 


Odgadniemy jezior głębie, 

co drzemią wśród gór; 
na sierczącym z przepaść zrębie 

zakaczymy chmur. w 
Pod gwiazdami błyszczącemi 

w burzach, tajnych mgłach 
poczujemy się wolnymi, 

jak w najśmiełszych snach. 


Dziś ranintko wczas wstaniemy 
i pójdziemy w świat, 

w dal drogami kuszącemi: 
ty i ja. twój brat.. 

Blanka Reielientalówna, 
(ZEE EA ZONY 
na mnie z litością. Azaraj próbował wzbudzić 
u niego współczucie. Napróżno. Naczelnik Toz- 
kazał jednemu z żołnierzy, zaprowadzić mnie 
na drugi dworzec: Nie mogłem już opanować 
się i wybuchłem płaczem. Byłem wprost nie- 
przytomny z bólu. Czy naprawdę odeśłą mnie 
z powroiem do Polski, do tego życia pełnego 
cierpień i upokorzeń? Patrzyłem z rozpaczą na 
pociąg, oddalający się w stronę spragnionego 
kraju. Nagle skoczyłem z miejsca i pobiegłem 
za nim. Ałe zaraz, w następnej chwili, poczu- 
łem na ramieniu ciężkie ręce strażnika. Pocie- 
mniało mi w oczach. 


s (Dokończenie nastąpi) 
(Tłum. Hanka G. z Krakowa) 
—4i— 


Hallo!! Hallell 


Tu Redakcja Dzienniczka. 


Przypominamy © nadsyłaniu iematów na kon- 
kurs dła dzieci (Go lat 13) i dla młodzieży (od lat 
13). Z nadesłanych tematów wybierzemy dwa naj- 
ciekawsze tj. jeden dla dzieci, a drugi dla tło- 
dzieży i ogłosimy nieodwołalnie w następnyn nu- 
n:erze. Doiąd wpłynęły następujące tematy: 1 Co 
zrobiłbym (abym) dla ludzi, gdybym miał (a) wła- 
dzę nad świałem? 2 Z naszej szkoły 3 Mój sen. 4. 
Wizja odrodzonej Paleslyny 5. W świecie dzieci. 
6 Którego z przywódców  sjonizmu kocham 1aj- 
bardziej 1 dlaczego? 7. Młodzież żydowska przy 
pracy, 8. Temat dowolny 9 Obrazki z żydowskie- 
go ghella. 10 Co nu się w człowieku najbardzicj 
nioże podobać? 
s te) a k 

Oi, ten djablik drukarski! Wciąż jakieś figle 
nam płata. Gdzie chce, tam wsunie jakiś błąd OP- 
tograliczny 'nh gramatyczny Jemu wszy ika iede 
no, czy „mawaiez pisze się przez zwysł> u czy 
lež „ós Ostatnio nie zgodził się Z naszą OceuĄ 
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prac literackich i trzecią nagrodę Erbsmanówny, 
„poprawił* na drugą. Albo w „Sederowej kolum- 
nie „„Dzienniczka*, w wielu słowach opuścił lite- 
ry, a w bajce „Jakto lew tłumaczył psu o wolno- 
ści”, wyrzucił z dwóch zdań dobrych kilka słów 
i przez to myśl zniekształcił Prostujemy zdania: 
-Nie podrafisz nawet rozróżnić zaszczytu, od u- 
pokorzenia, bo duszę aiswolnika otrzymał:ś w 
spuściźnie po ojcach, którzy jak ty wysługiwali 
się ludziom i misę pełną jadła wyżej cenili niż 
wolność, Ja miałbym się z tobą równać i poddać 
pod jarzmo cudzej woli?., itd. 


i SWE 
Prośba do słońca 


Złociste słonko z lazurowej góry! 

O, jakże zbawienne twe dary! i 
Umiesz przepędzić czarne, ciężkie chmury . 
I świecić, ach świecić — bez miary... 


Gdy wschodzisz śmiejące — znika noc głucha. 
Gdy promieniami błysniesz swerni, 

Możesz zapalić do czynu ducha 

I mrol. rozjaśniać na ziemi, 


Lecz czemu skąpisz promyków swych — :ze.nu? 
Przebij złe chmury i wyjdź z ukrycia! 

— Tyle trza słońca światu szaremu, 

IA tak go mało wśród życia... 


Wia: | aś 
re 


R NEO ||-1 
Nasz kącik muzyczny 
Józef Achron 


IZ pionierów muzyki *ydowskiej, 
plan wybija się Józef Achroa. 
. (Urodził się 1. maja 1886 w okolicy Suwałek na 
Bitwie. Już od dzieciństwa wykazywał fenome- 
malne uzdolnienie tauzyczne i doskonały słuch. 
Ojciec jego, który sam był muzyxalny, sporządził 
mu własnoręcznie skrzypce i udzielał mu poczęt- 
ków gry. Wkrótce rodzice przenieśli się do War- 
„szewy, gdzie kształcił się u prof. Michajło:vicza, A 
a potem u prof. Lotto. Jako ośmioletnie „cudow- 
ime dziecko'* wystąpił z własnym koncertem, a — 
mając zaledwie lat jedenaście — objeżdżał Rosję 
Jdebjutując w kilku miastach. W dwa lata potem 
‘osiedlił się w Petersburgu, gdzie po pięsiu latach 
„kończył konseswatorjum, odznaczony złotym 
"medalem. 
;, Teraz przeń młołym Achronem otwarła się 
„droga do sławy. Koncerty jego w kraju i zagrani- 
wą cieszyły się szalonem powodzeniem. Wi tym 
wkresie zaczął równocześnie pracować jako kom- 
pozytor. 'Wstępuje do niedawno założonego To- 
warzystwa Krzewienia Żydowskiej Muzyki, i 
wkrótce żajmuje tam jedno z czałowych niejsc. 
„Skomponował wtedy między innemi sławną „Me- 


Tamar. 


na pierwszy 


lodję Hebrajską", opartą na przepięknych moty- 
wach chasydzkich, zasłyszanych w synagodze 
Warszawskiej. 

Wojaa jednak, w której brał czynny udział 
przerwała chwilowo jego pracę. Po wojaie osie- 
dli} się w Berlinie i stąd przedsięwziął podróż do 
Palestyny, gdzie koncertując zabawił trzy mie- 
siące. Pobyt w Palestynie i zetknięcie się bezpo- 
średnie z odradzającą się Ojczyz1ą, wpłynęło o- 
żywczo na jego twórczość w zakcęsie muzyki na- 
rodowej Zrozumiał, że nnzyka żydowska nie mo- 
że być oderwana od ludu żydowskiego i żydow- 
skiej ziemi. Od tego czasu spotykamy w jego u- 
tworach nowe pierwiastki: motywy palestyńskie. 

Ostatnio osiedlił się w Ameryce, gdzie w No- 
wym Jorku prowadzi mistrzowską klasę gry na 
skrzypcach, nie zaniedbując jednak pracy kompo- 
zytorskiej. Równocześnie powierzono mu kierow- 
nictwo „godziny żydowskiej” w radju amerykań- 
skiem. 

Dziś jego imię zraae jest w całym świecie, już 


wie jako skrzypka- wirtuoza, ale jako twórcy 
pracnjącego dla swego ideału: Żydowskiej Mu- 
zyki. I. R. 


PROF. STUCZEWSKI WŚRÓD DZIATWY. 


Znakomity wiolonczelisia i kompozytor muzyki 
łydowskiej, prof Stuczewski, jest również wiel- 
kim przyjacielem dziatwy Prócz konce'tu, z ja- 
kim wystąpił onegdaj w Krakowie, na którym 
słuchała go teź licznie zebrana młodzież, był też 
w Gimnazjum Hebrajskicm, gdzie grał dla ucz- 
niów, i w Żydowskiej Szkole Mu:ycznej, gdzie J- 
tzniowie grali dla niego. Przad wyjazdem do 
Wiednia, dał wyraz w serdecznych słowach, że są 
to najmilsze jego wspomnienia, z pobytu swego ' 
w Krakowie © prof Stuczewskim opowiemy bli- į 
tej w jednym z nasiępaych numerów  „Dzienni- 
ezka”. | 

— -$-0— 


(„NOWY DZIENNIK”, czwartek 5. IV. 193% 


i -= 6t 
„Dzienniczek „na wesoło 
ł NAJ ZEPSZY DOWÓD. 


Mały Hipcio wraca ze szkoły i zapytuje ojca: 

— Tatusiu, co to jest raszza? 

— Raszka? To jest taka zwarjowana ryba. 

— Jakto ryba? Nauczyciel mówił, że raszka 
śpiewa wesoło i skacze z gałązki na gałązzę _ 

— Masz najlepszy dowód, jaka ona jest wtrjat- 
ka! Inna ryba to zrobi? 

A MAŁY „SPRYCIARZ*. 

— Czy nalepiłeś znaczek za 30 groszy, 
wrzuciłeś list? 

— O, tatusiu, ja nie jestem taki głupi. Stałem 
przy skrzynce i czekałem aż wszyscy ludzie przej- 
dą. Jak już nikogo nie było, wrzuciłem prędko :ist 
do skrzynki, bez znaczka. — No i sprawa załat- 
wiona! 


zanim 


WIEDZA JEST WIELKA.. 
— Panie doktorze, chciałam się pana poradzić 
z powodu mego żołądka... 
— Ależ proszę pani, ja jestem doktorem so:jo- 


logji... 
— Co pan doktór mówi, specjalnie socjologji! 
Boże, ile teraz tych chorób się namnożyło .. 


Rozrywki umysłowe 
I Zgadula 
Nad. Amalja i Felicja Bilgoraj. 


f Zgadnij, kto to był? 


Na dworze królewskim żył, 
Zbawicielem uciśnionych się stał, 
Naukę ludzkości dał » 


M Zgadulia 
Nad. Hanka. Srebrna, Kraków. ' 


Pierwsze, to kościół inaczej, 
Drugie, za imieniem stol, 
Całość io król, który udawał, 
Że się niczego nie boi. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NR. 21. 


1. Łamigłówka kratkowa: Bystrycki, 

2. Telegram: Abonujeie i rozpowszechniajcie 
Nowy Dziennik. 

3. Zgadnia: Kara-kon. 

Trafne rozwiązanie pojedyńczych zagadek na- 
desłali: Dolunia Mandelbaum, Maurycy Ferber, 
Henek i Milek Führer, Asiu Klipstain, Runia Le- 
<egeld, Dusia Szmercler, I Agalstcin, H. Bochenek 
Szymon Nehmer, Sydzia Żeugerówna, Otto Blau- 
stein, Oskar Reiner, Usiu i Romus Beigel, Iziu 
Grandapel, Iziu Ehrlich, Bronia Erbsman, Stefan 
Wasserlaui, Wiłek Kempler, Lolek Eisland, Ba- 
sia Grünberg, Erna Wachstockówna, Nina Eisen- 
bachówna, Sułamita Knopfówna. 

Nie otrzymaliśmy ani jednego trafnego rozwią- 
zania „Telegramu”. 

—ogo—— 


Odpowiedzi Redakcii 


Hania Srebrna; Z okazji świąt Pesach, życzy 
wszystkim żydom, by się do Erec szczęśliwie u- 
dali i świętą ziemię uprawiali". — Za to pobożne 
życzenie niejeden Żyd będzie Ci wdzięczny, Ha- 
niu. 

Maurycy Ferber, ucz, kl. VI szk. mizrach.: Ła- 
dna jest iwoja zagadka. Umieścimy. 

Henek i Milek Fiihrer z Nowego Sącza: Pozdra- 
wiamy bliźniaków. 

Jerusalem Dembitzerówna, ucz. III gimn. szk. 
hebr. w Krakowie: Umieszczamy zwrotkę z Twe- 
go „Snu o księżycowej nocy": 

Piaki Śpiewają i drzewa, weseleć zaczyna, 

Teraz na świecie jaśniej, niby słonko Świeci. 

Ja dumam.. Śnieg srehrzysty na mą głowę ci. 

To księżyc, a nie słońce świecić rozpoczyna. 

G. Goldsteinówna: Nadesłane wierszyki prze- 
zraczamy do druku. 

Asiu Klipstein: Zagadka dobra. Umieścimy. 

Dzieci z Jierocińea żydowskiego w Nowym Ją- 
czu: Serdecznie pozdrawiamy i dizękujemy za lo- 
chany liścik Najbardziej nas cieszy, że jesteście 
wesołe Jeśli inacie ochotę, piszcie nam dużo, bar- 
dzo dużo. Dzienniczek odpowie. 

J. Bittorsteld i O. Spiegel: Nadesłane zagadki 
są hłędnie zrobione. 

Otto Blaustein: Piszesz w liście: „Już taka u- 
parin noja natura, że nie boję się ostrej krytyki”. 
Tylko śmiało. Do odważnych świat należy, Wró- 
cimy jeszcze do spraw poruszanych przez Ciebie. 
Mamy dużo zastrzeżeń. 

Dusia Szniercler, Katowice; Milutki  posłałaś 
pam liścik. Dziękujemy. 

$ydzia Zeugerówna: Ale to musiała być wesoła 


I 
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Tramwaj — ostatniej mody 


W Anglji buduje się obecnie nowe, »twarte wozy; 
tramwajowe. Oto taki wóz, przeznaczony specjal- 
nie na lato, mogacy pomieścić 56 pasażerów. 
| ma S E | 
kistorja z Twoją siostrzyczką, Maniulą. Pewnie 
ją bardzo kochasz. Czy tak? Bajcczka Twoja jest 

ładna, tylko do druku jest jeszcze za słaba, 

Erna Dranger: Ucieszyły nas Twoje serdeczne 
słowa podzięki. 

Sulamita Knopfówna, Bircza: Dziwiło nas Two- 
je długie milczenie Aż wreszcie przyszedł liścik, 
a Z niego wyskoczyły pocieszne, aż dwa.. fiolki. 
Co za miła, wiosenna niespodzianka! Dziękujemy, 
Ci, Sulamitko. Twój „Leniuszek' bardzo się nam 
podobał, 

Nina Eisenbach: Zagadka dobra, starannie wy- 
konana. Umiieścimy. 

Bronia Erbsman: Pięknie śniła bohatarka Twej 
powiastki. Z „Labiryntu* skorzystamy, 

Lila Kandel: Czyja to praca? Własna? 

Basia Grünberg: Dziękujemy za lścik i pozdra- 
wiamy serdecznie. 1 

L. R.: „Awrumele* pójdzie, lecz musi poczekać 
trochę w tece. 

F. Nebenzahl: No, naturalnie! Już jesteśmy przy 
jaciółmi. Dzienniczek prędko się zaprzyjaźnia. Ale 
ile Ty masz lat właściwie? 

Leon Horowitz ucz. IV gimn, szk, hebr. w Kra- 
kowie: Zgoda! Przyjmujemy Cię do groua na- 
szych współpracowników. Pocieszamy, że teczka 
redaktorska nigdy nie jest pełna dla rzeczy do- 
brych. 

Abwaham Karmel: Tłumaczenie dobre. Nie umie- 
ściliśmy z braku miejsca 

B. Yanenbaum: Chętnie przyjmiemy Twą współ- 
pracę. ale musisz nam wpierw wykazać, że ze zna- 
ną spyawą Twego kolegi (z którym pisałeś „Sro- 
ga zinę”), nie masz nic wspólnego. 

Smeś- Pazi: Czekamy na zapowiedziany obszer- 
ny list Chętbsie usłyszymy uwagi "o do naszej 
gazetki. 

Maxired: Lamigłówkę umieścimy. Nie zgadza- 
my sę z myślą przewodnią zawarią w Jość udol- 
nym wiersze, ni. „W przyszłość.” Jest ona jed- 
ną wielką i żarliwą prośbą do Boga, by uczynił 
cud, fak przed laty. Oczekiwanie cudu jest dobre 
dla tych, ktśrzy już życie przeszli i w życ u 
wszystko strscili, ale nie dla młodzieży idącej do- 
pero.. w przyszłość. 

Maryla Frinkel: Wierzymy, ża przyczeczona 
w:półpraca Lędzie owocna. Wskazuje na to nade- 
słany artyknł, którego z braku iniejsca nie umie- 
ściliśray. 

J. I.: „Prorok Eljasz" bylby się nadał do sede- 
rowej kolum.y Dzienpiczku, lecz zjawił się zby: 
tółno Wiersz; „Tam na wschodzie” Jest za słaby 
do draku. Owra krytyka, co? 

Usiu i Ronuś Beigel: Wasza zagadka Jesacho- 
wa musi przeczekać jeszcze rok, a napewno umie 
ścimy. W tym roku spóźniła się. 

Dolunia Mandelbaum, ncz. kl. 1V szk, 
hebr.: Krzyżówka dobra. Umiesciny. 


powsz, 


-s+ Termin zgłoszeń mija już w dniu dzisiejszym. 
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KWIECIEN 

s Wschóc 
I słońca 

i 4 m. 56 


| M Zachód 
j słońca 
16 m. — 
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EE 
Konfiskata „Nowego Dziennika“ 


Wczorajszy numer naszego pisma zorżał konfini: 
„wany z powodu telefonicznej wiadomości ze Uwe 
iwa. - 

—ago—— 
'Wycieczka na Targi 

e 
Lewantyńskie do Tel Awiwu 


Z najwyższem zainteresowaniem śledzi żydo: 
's8two całego Śświaia wielkie przygotowania w 
lzwiązku z otwarciem Targów Lewantyńskich w 
'Palestynie. Mają one bowiem przewyższyć wszyst 
Ikie dotychczasowe imprezy tego rodzaju, urządza- 
ne w Palestynie. Będą one wszechstrennym prze 
igłądem gospodarki i twórczości żydowskiej. Nie 
(dziw przeto, że wycieczki urządzane z iej okazji 
'do Palestyny cieszą się wielką pop:larnością i du 
„łą frekwencją. Świadzą o tem liczne zgloszenia 
na wycieczkę organizowaną przez Egzekutywę 0: 
ganizacji Sjonistycznei dla zach. Małopotski i 
Śląska i nasze Wydawnictwo. Wycieczka ta. uda 
jąca się do Palestyny na otwarcie Targów Lewa! 
tyńskich, da pozatem możność planowego ¿wiedze 
nia całego kraju i uczestniczenia we wszystkich 
ważniejszych imprezach i uroczystościach jake 
na te dni przygotowuje Palestyna 


Wycieczka ta jest jedyną sposobnością udania Sie 
na uroczystości otwarcia Targów Lewantyńskich 
l gruntownego zapoznania się ze współczesnem ży 
ciem palestyńskiem. 


VII. rata Pożyczk: Narodowej 


Komitet Obywatelski Pożyczki Narodowej przypo 1: 
na wszystkim subskrybentom Pożyczki. którzy wpła 
cają należność za obligacje w litu ratach. ze termia 
płatności VII. raty Pożyczki Narodowej upływa . 
dniem 5 bm. — każdy przetc subskrybent tej Poży 
„ezki winien rzeczoną ratę wpłacić dc powyższego 
terminu, aby niedopuścić do wykazywania przez pls- 
cówki subskrypcyjne zalegających płatników 


„Przeciw nowej taryfie 
telefonicznej 


W. wyniku uchwał, powziętych przez poniedziałko 
we zebranie w Krakowskiem Stowarzyszeniu Kup 
ców, odbędzie się dziś we środę, o godz. 6.80 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia Kupców. ul. Grodzka 483. 
IL. p. zebranie delegatów 18 organizacyj gospodar 
czych w Krakowie, celam zajęcia stanowiska wobec 
„nowej taryfy telefonicznej. 


Nowe opłaty telefoniczne 
„obowiązują dopiero od 1 maja 


W związku ze zmianą taryfy telefonicznej Dyre 

kcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Krakowie zawia- 
'damia, że telefoniczne opłaty abonamentowe według 
inowej taryfy licznikowej obowiązywać będ. w Kra 
,kowie dopiero od 1 maja br. 
* Zasady opłat taryfy licznikowej są następująco 
1) Opłata podstawowa 9 zi. miesięcznie. 2) Opłata zs 
„obowiązkowy kontyngent rozmów 6 zł. miesięczni» 
tj. za 60 rozmów. 3) Opłata zmienna zależnie od ilv- 
ści przeprowadzonych w ciągu miesiąca rozmów 
"miejscowych ponad ustalony kontyngent. 

Opłata za każdą rozmowę miejscową ponad. ust- 
Jony kontyngent bez ograniczenia czasu trwania roz- 
mowy wynosi 10 groszy. 

" Od ilości rczmów wykazanych przez licznik potrą. 
ioa się rabat w wysokości 5 proc. na korzyść abonea- 
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Spadek liczby zachorowań 


'na edrę 


Ostatnio donosiliśmy o znacznym wzroście zach» 
rowań na odrę, Ubiegły tydzień przynióst: pod tyn 
względem pewną poprawę. W Miejskim Urzędzie Zdr. 


| wia zanotowano bowiem w tym okresie już tylko (i 


wypadki. co jest mniejszą cyfrą aniżeli w poprze 
nim tygodniu. Ponadto zgłoszono po £ wypadków bł 
uicy i płonicy, po 7 ospy wietrznej : mumpsu, 5 r" 
ży. 3 różyczki : po 1 duru trzusznego ` krztuśca. 


c 8 A 
Zakaz iazdy pojazdów mecka- 
nicznych na Aleji 3-gc Maja 

Magistrat przypomina. że przejazd wszeikich ws 
zów motorowych Aleją 3-g0 Maja na całej je, prze 
strzeni jest zakazany w dnie powszednie w godzina:h 
od 16—20. 

Winni niestosowania się do powyższych postano 
wień ulegną surowym karom w drodze karno-admia: 
stracyjnej. 


Umysłowo chora rzuciła się 
pod samochód G 


Ulica Czarnowiejska była widownią następująces) 
wypadku: Pod przejeżdżający samochód rzuciła się 
w pewnym momencie młoda kobieta. W ostat. chwi 
li zdążył szofer zatrzymać wóz, tak iż obeszto się bez 
wypadku. Niedoszła denatka nie doznała żudnych © 
brażeń. 

Doprowadzono ją na komisarjat P.P. i tutaj ustał» 
no, iż jest to 34-letnia Katarzyna Wierzbie, robotni- 
ca, z Mętkowa, k. Chrzanowa. Ponieważ okazało się, 
iż jest ona upośledzona na umyśle. pozostawiono ją 
pod opieką rodziny. 

—— oo 

— DYŻURY LEKARZY. Dziś we środę rają 
dyżu — w nocy: dr Abend — Lwowska 19, tel. 
160-998, dr. Doening — Arjańska 9. Ar Bobrzyń- 
ski Stradom 3, tel. 149-78, dr. Osiek —. Garn- 
carska 16. 

— Z TOWARZYST'WA PRZYJACIÓŁ MUZEUM 
NARODOWEGO. ju:ro we czwartek o godz G-ej 
wiecz. w Muzeum Narodowein w  Sukiennicach 
Walne zgromadzenie, poprzedzone objaśnicnicn: 
najciekawszych zabyików wyslawy dywanów i ce 
ramiki przez dyr. Ryszarda i kustoszy Muzeam 
Narodowego 

— „WYMIARY I ODWOŁANIA 0D PODATKU 
GD NIERUCHOMOŚCI. Na ten aktualny temat 
wygłosi prezes Towarzystwa Włascicieli Realno- 
ści W. Krakowa p. dr. Józef Steinberg "eferat na 
XI. Wieczorze Informacyjaym jutro we czwar- 
iek 5 bin. o godz, 8 wieczór w lokalu Towarzy- 
siwa ul. Sienna 2 I p. Wstęp dla członków i go- 
ści wolny. 

— ZDERZENIE DWÓCH SAMOCHODÓW. Nie- 
usialonego narazie nazwiska kierowca auta Nr. 
Kr. 92339 jadąc z nadmierną szybkością ul. Ko- 
pernika w kierunku uł. Andrzeja Potockiego na- 
jechał na stojące auro Nr. Kr. 95368, nędące wła- 
srością Antoniego Jaworski2g0 z Krakowa. wshu 
tek czego auto to zostało znacznie uszkodzone. 
Wysokość szkody nieustalona Za szoferem, któ- 
ry zbiegł prowadzi się dochodzenia 

— OFIARA NOŻOWNIKA. Wezwano pogo- 
wie ratunkowe na ul. Mogilską do Marjana Wię- 
ciawa, robotnika z Rakowic, który bawiąc w Czy 
Żżynach został tam zraniony nożem w bok przez 
nieznanego osobnika. wskutek zago dostał silne- 
go krwotoku i upadł na chodnik Więcława po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej, przawie- 
ziono do szpitala św. Łazarza, skąd następnie od- 
dano go opiece domowej. 

— OGIEŃ W PIWNICY. Wczoraj w połudsie 
wybuchł pożar w piwnicy domu przy ul. Florjań- 
skiej 1. 4. Jak się okazało, od pozosta wionej tam 
świecy zapaliły się wióra i skrzynka. Straż po- 
żarna ogień ugasiła. 

—)-$-0—— 

— OSTRZEŻENIE. Wydział prasowy ruchil 
Ireny Harand (Harand- Bewegung, Weltorganisa- 
ton gegen Rasseahass und Menschennot, Wiedeń 
I, Elisabethstr. 20) prosi nas » zwrócenie uwagi, 
że p. A. Ganzwajch (zw. A. Gach) nie stoi w ża- 
dnej styczności z ruchein barandyznu i «ie jest 
upoważniony przez tenże ruch do zbicvania skła- 


dek 

— ŻYD. ORKIESTRA SYMFONICZNA. Dziś 
środa próba punkt. godz. 7'15 wiecz. w sali Inst. 
Muz, Anny 2, II p 


| ecco a 
DYWANY CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
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UŁATWIENIE WALKI Z RÓŻYCA. Siory 20 
kpodarcze z radością powitały rozpoczadzenie zie 
nisterstwa npiek: społeczaej z dn. 9-go marca Dr., 
zezwalające na sprzedaż surowicy przeciwróży- 
cowej przes apt:ki hez recept lekarzy 'wetrvaarji. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków. 3. 4. 1934 Akcje utrzynune. 
tez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 79. 

Akeje przemysłowe: Zieleniewski 6.73. 

Papiery proeentowe: 5-proc Poż. Konwersyjaa 
62.25—62.35, 4-proc. Prem Poż. dolarowa 52.50, 
5-proc. Poż. budowlana 42.50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji na ogół utrzymanej, Ruch nieco żywszy. 
Notowano akcje Banku Polskiego, Zieleniewskie- 
go i z papierów procentowych, 5-proz. Poż. Kon- 
wersyjną, 3-proc. Poż. budowlaną i 4-proc. Pren. 
Poż. dolarową po kursach ustalonych. Obroiy wię 
ksze. Reszta papierów bez więzszsgo zaintereso. 
wania. 

Na pogiełdzia zupełny zastój 

s 


Dolar 


Waluty i dewizy oficjalnie boz obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybaakowych tendencja bez zmiany. Zaofia- 
rowanie materjału dostateczne przy niewielkim 
popycie. Usposobienie spokojne W Krakowie do- 
lar gotówkowy 5.27—5.29 .czeki bankowo 5.28—- 
530, Bank Polski płacił za dolara 5.27. Z innych 
walut Funt szterling 27.20—27.40, Frank szwaj- 
carski 171.25—17175. Marka niemiecka gotówka 
208.50—209.50. vyypłala 210.25—210.75, Korona cze 
ska gotówka 21.20—21.50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 3. 4. Kursy: zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 79.25, 79, Lilpop 11.65, Starachowice 
10.75, 10.60. Tendencja utrzymana. Papiery pro- 
eentowe: 3-proc. budowlana 13.25, 5-proc. konwer 
syjna 6250. 61. 4-proc. dolarowa (dolarówkay 53, 
7-proc. słabilizacyjna 58.58, 58.25, 58.38, Taden- 
cja mocna Listy zast. Banku Gosp. Kraj oraz 
Bku Roln. bez zmiaĮay. 

Dewizy: Belgja 123.80. Gdańsk 172.75. Holaniija 
35810, Kopenhaga 12210, Londyn 2738, Nowy 
Jork czek 531, Nowy Jork telegr. 531 i jedna 
czw., Paryż 34.94, 3495 i pół, Praga 22.02, Sztok- 
Folm 141. Szwajzarja 171.45, Włochy 4571, Bs 
lin 210.75. Teudencja niejednolita. Londyn nadal 
zwyżkuje w stosunku do ostaniego notowania cya 
skał 21 groszy na funcie 

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 3. 4. W dniu dzisiejszym dolarem © 
bracano pos ursie 5.28, przy tendencji utrzyma» 
nej. W godzinach wieczorowych wymieniano 0” 
jentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.28 oraz 5.29 
w towarze przy te1dencji utrzymanej = 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia S$ 4. 1934. 
Ceny transakcyjne: żyto 650 :'on 14.75, 15 ton 
1470. Ceny orjentacyjne: bez zmian. Ogólne uspo- 
sobienie spokojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 3. 4. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.38 1 pół, Londyn 15.91 i pół, Nowy Jorx 
300.75, Bruksela 7222 i pół. Medjolan 26.64. Mae 
dryt 42.20, Amst:rd1m 208.85, Berlia, 122.90. Wice 
deń oficjalny 73.30. Wiedeń noty 56.75. Sztokholm 
82.10, Oslo %. Kozanraga 71.10. Praga 12.84, War 
szawa 58.32 1 pół, Białozród 7, Ateny 295, Kone 
stantynopol 2.52 1 vół Bukareszt 305. Tendencja 
niejednolita. Londyn oraz dewizy skandynawskie 
silnie zwyżxo wały. ' 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie Ł. 34, w Paryżu fr fr. 1600. > 7 
rychu dol. 65.75 przy tendencji utrzymanej, 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM TORKU 

Nowy Jork 2. 4. Kursy zamkniecia: Diłlonow= 
ska nienotowana, Siabiliżacyjna 99. Dolarowa 
70.75. Warszawssa 5250, Śląska 62.875 Tendencja 
utrzymana. 

GIEŁDA METALT W LONDYNIE 

Londyn, 3 4. Cynk dost. natychm 147/8. tere 
min. 151/16, cyna natychm. 2371/4—23713 tet 
min. 236 5/8—235 3/4, Bank 2421/4, Stra'is 24012, 
ołów natychm. 111/2, termin. Ł115A6, aned? na- 
tychm. 323/6—32 7/6, termin 325/8—32 11/46, Ge 
lektrolit 35 1/2—35, iu 
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Morcerczyni pzółeća A na dwa lata wiezienia | Obieg pieniędzy w Palestynie 


Ostatnio donosiliśmy o głośnem procesie Germaine d'Anglemont, która zasiadła na ławie oskarżonych 
w Paryżu, pod zarzutem zamordowania prefekta Causeret'a. Została ona zasądzona na 2 lata wię- 
zienia. Na zdjęciu widzimy bohaterkę procesu, na ławie oskarżonych. 


Partja Gandhiego wraca do parle mentu 


Londyn. 3. 4. PAT. Jak donoszą z Indyj. na o4- 
bytej wczoraj konferencji partji kongresu narodo- 
wego postanowiono po 5-letniej absencji w Zgra 
madzeniu ustawodawczem wznowić działalność 
parlamentarną partji kongresu i przystąpić do p>- 
maownie zorganizowanej Swaraj partji która była 
ekspozyturą kongresu narodowego w Zgromadze- 
niu ustawodawczem. Gandhi udzielił swej zgody 
ma powrót do parlamentu. Partja Swaraja zamie- 
rza przeprowadzić szeroką kampanję wyborczą 
Wohec powszechnego zradykalizowania si: Indyj 


w kierunku antybrytyjskim, 
szanse zdobycia większości. 


Łamiast welu — 
3 Muzułmanie zakici 


Patna. 3. 4. PAT. W jednej z miejscowości muzuł 
manie, którzy chcieli zabić — z racji obrzędn we 
selnego — wołu, zostali zaatakowani prze. Hindu 
sów z pobliskiej wsi. W czasie bójki trzech muzu: 
manów zostało zabitych, trzech muzułmanów i 2 
Hindusów ciężko rannych. Zatrzymano 22 esoby. 


partja Swaraja m1 


Dzień pożarów i katastrof 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Budapeszt, 3. 4. (R) W pewnej zagrodzie chłop- 
skiej pod Miskolczam podczas uieobccności ro 
dziców, którzy udali się do kościoła, pozostawio 
ne bez dozoru dzieci zabawiając sig zapałkami 
wvznieciły pożar. Przy sprzyjającym wietrze po- 
żar przerzncił się także na inne zabudowania, 
niszcząc ogółem 23 zagród chłopskich wraz z Ca- 
łym dobytxiem. Kilkadziesiąt rodzin pozostało 
bez dąchu nad głową. 

a a a 

Berlin, 3. 4 PAT W dzielnicy Neukóln wy- 
buchł pożar w fabryce mebli. W krótkim czasie 
ogień opanował wszystkie zabudowania fabrycz- 
ne oraz magażyńty. Mimo energicznych wysiłków 
straży pożarnej i oddziałów wojskowych do go- 
dziny 20 nie udało się stłumić ognia, który za- 
grażał okolicznym zabudowaniom, zwłaszcza do- 
mom kolonji podmiejskiej. Policja zmuszoną była 
opróżnić baraki ornz inne zabudowania mie- 
szkalne. W czasie akcji ratunkowej dwu straża- 

„ków odniosła rany Straty są olbrzymie, 


Londyn, 3. 4. (0.) W Kafr Hakim pod Kairen: 
- szalał wczoraj gwaliowny pożar, którego pa- 
.Stwą padło przeszło 400 domów arakskich W pło 
sach zginęło 6 osób, w tem dziecko i trzy 


sgbiety. . . 


Londyn, 3. 4. (L) Pod Głasgowem najechał wcza 
raj parowóz na stojacy pociag osobowy, wsku- 
tek czego kilka wagonów wykoleiło się, przy- 
czem 20 osób odniosło rany. 

; LJ . * 


Londyn. 3. 4. (l) W Yorkshire zderzyły się 
"wczoraj dwa samochody osobowę w pełnym bie- 
, gu, wskutek czego oba pojazdy zostały dcszczę- 
'4nle zniszczone. Pięć osób zostało zabitych, a 3 
odniosły ciężkie rany. 
s s 
‘Paryż, 3 4: (M) Pod Agadir w Marokku wy- 
|.-dbrzyła się katastrofa- auta wojskowego, przy 
czem 3 rocćnfie:trów legji cudzoziemskiej ponio- 
«lo śmierć na imiej cu. 
f- 


re. 


Dwie ofiary pijanego szofera 
w Zakopanem 


Zakopane. 3. 4. PAT. Wczoraj wieczorem. o ge 
dzinie 21.15 na drodze, wiodącej z Kużnie do Za 
kopanego, prowadząc 'wiasny autobus Juljan Ga 
lica najechał powyżej tzw. Murowanicy na ziążają 
cych w stronę Zakopaneg. Mieczysława Kamień- 
ekiego, lat 22, starezego czeregowca 14 p.p. we 
Włocławku oraz Stanisława Rubę, urzędnika Pań 
stwowych Zakładów wojskowych w  Warszawi» 
tak nieszczęśliwie, że naskutek przygnieceni» attu 
busem do mostku Kamieński doznał przetrącen. a 
obu nóg, skutkiem częgo po przewiezieniu do szp 
tala musiano mu jedną nogę amputować, druga 
zaś złożono. Pozatem doznał on pęknięcia oagzki 
Stan jego towarzysza, Ruby, który również dozna: 
poważnych obrażeń nie jest beznadziejny. Galicę 
który — jak stwierdzono — prowadzii wóz w 6 a 
nie nietrzeźwym, aresztowano i oddane dc dywvo- 
zycji władz sądowych. 


Niefgriunny występ alpinisty 


(Telegram własny „Nowego Dziennika 


Wiedeń, 3. 4. (W) Znany tyrolssi alpinista Ju- 
go Niederlindne: usiław al wczoraj wsj:iąć się na 
niczwykie trudną ścianę skalna w Insbrucku. na 
t zw. Ścianę |] Mar zina Dotarłszy do znaczjnej ~y- 
sokośc: Niederlinln:r znałazł się w sytuacji tak 
trudnej, że nie mógł już ani wspiąć się wyżej, an 
zawrócić Przystąpiono do akcji ratunkowej, któ- 
ra jednakże nie dała wyniku. Niederlindner przy- 
wiązał się do małego drzewka, 'osnącego na ska- 
le i tak spędził n° Dziś rano podjęte zostały 
nowe wysiłki. rowądzenia niefortunnego 
rękordzisty na zi: n.ę 
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Jerozolima (ŻAT) Wedłuo sprawozdania dy; 
rektora skarbu rządu palestyńskiego, obieg pie- 
nięedzy w Palestynie sięga 3,684,664 f. szt, w 
tem 411.612 f. w bilonie. Wzrost obiegu waluty 
palestyńskiej jest wynikiem dopływu kapita4 
lew żydowkich i ożywionego życia gospodar- 
czego. 


Boikot żydowskich adwokatów 
we Wiedniu 


Wiedeń. 3. 4. ŻAT. Związek adwokatów aryj- 
skicn we Wiedniu przystąpi: do ułożenia iisty pre 
ktykujących adwokatów, mogących się wykazać 
czysto aryjskiem pochodzeniem. Listy te będą oł- 
dune do użytku sfer gospodarczych ora. władz 
sądowych i municypalnych. Celem tej akcji jest 
oczywiście ułatwienie bojkotu adwokatów  żydo- 
wskich. 

LJ a e 

Wiedeń. 3. 4. ŻAT. Urząd kancierski pozbawił 
na przeciąg jednego reku debitu tygodnik „Der 
Neue Weg" o kierunku  zjonietyczno-*ucjaliety- 
cznym, który ukazuje się w Ozechosłowacji, 


Wystawa polska w Kairze 

Kair, 3. 4 (PAT), W dniu 1: b. m. nastąpiła w 
Kairze otwaicie polskiej wystawy prób i wzarów, 
zorganizowanej przez Państwowy Instytut Ekspor 
towy w Warszawie. Otwarcia dokonał minister Ja 
roszewicz. wygłaszając przemówienie na temat roz 
woju stosunków gospodarczych polsko-egipskich. 
Na uroczystości otwarcia obecni byli m. in. 4-rej 
ministrowie rządu egipskiego, gubernator Kaira, 
prezes Izby handlowej, orezes Związku przemy- 
słowców oraz szereg osób ze sfer przemysłowych 
i bandiowych, Wystawa prezentuje się niezwykle 
<odatnio i można ją uważać za imprezę całkowi- 
cie udaną. 


Dalsze wydelanie rchufników 
pelskich z Francji 


Lille, 3. 4. (PAT). Akcja wydalania robotników 
polskich z kopalń francuskich rozszerza się w dał 
szym tiągu. Dotychczasc wyjechało do kraju oko- 
ło 200 robotników. a daisze zwalnianie postępuje 
w szybkiem tempie, tak, że w najbliższych uniąch 
zostanie zwolnionych jeszcze około 500 górników 
polskich. Niektore kopalnie postępują w sposób! 
oględny. udzie'ając urlopów tylko zgłaszającym 
się na ochotnika Polakom. inne natomiast zwal- 
niają robotników według swego uznania grożąc. 
iż pozostający we Francji nie otrzymają zasitku 
z funduszu ubezpieczenia. 


Lewica bekour Parfy | 
nie laczy się z kon unistan i 


Londy., 3. 4. PAT. Wczoraj zakończył się 
w Yorku doroczny kongres niezależnej Labour 
Party, stanowiącej radykalne skrzydło angiel- 
skich socjalistów. Na porządku dziennym obrad 
znajdowała się m. in. kwestja przystąpienia do 
międzynarod>wki komunistycznej. Po bardzo 
ożywionej debacie wniosek ten odrzycono 126 
głosami przeciwko 34. Odrzucono również wnio 
sek o wyłosienie specjalnej delegacji, i 
przeprowadaiła rokowania z egzekutywą 
minternu dla wyjaśnienia istniejących „myk 
zumień i trudności. Tak więc niezależna partja 
pracy postaqowila definitywnie kroczyć dalej 
własną drogą i nie łączyć się z komunistami. 


Aresztowania wśróc 
kar znistów w Czechosłowacji 


Praga, 3. 4, (PAT). Według komunikatu poli- 
cyjnego. organa bezpieczeństwa i wywiadu woj- 
rkowegó od dłuższego już cząsu zaobserwowały 
na terytorjun Czechosłowacji wzmóżoną działal- 
ność wywrozcwą. mająią na celu głównie wywo- 
łanie zaniepukojenia ludności W związku z tem 
aresztowano Franciszka Hampla. obecnie regak- 
tora dziennika komunisty znego ..Rornost4. Ham- 
pet rozporządwał poważnemi sumami i utrzymywał 
rtosunki z iuń$mi zaufania wśród osób evwilnpth 
i wojskowych W tajnej arukarni drukował opte 
jegalne odezwy komu =ivcznoe. kolportowhne w 
koszarach. Ogółem prze. « wadzeno 120 rewizyj - 
dokonanc aresztowania 2S osób. 
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Moskwa (Centropress) Szef ekspedycji, która 
ysłamaczem lodów „Czeljuskinem” udała się do o- 
'wkolic biegsunowych a która po kalastrofie obernie 

przebywa na krze iodowcj, prof, Schmidt rade 
słał drogą radjo tełagraficzną szczegółowe spra- 
wozdanie o życiu *ożbilków na trze jodowei W 
3 ciągu tego miesiąca nie mieliśmy w naszym »bo- 
zie ani jednego wypadku zachorowania. ha nawet 
£ przeziębienia Dbniismy prze lewszystkiem, aby 
w cieple były kobieiv, dzieci 1 niniej oporu! na 
mróz towarzysze. Cielesny 1 dushowy stan kole- 
ktywu jest doskonały, Usiłna praca w czasie 
katastrofy i wzorova dyscyplina 1: obozie byly 
wynikiem poprzednich etap wyprawy ..Czeljuski- 
na”. Jej jądro stasowia „Sibirjakowowcy”, kło- 
rzy brali udział v zeszjłoroczn=z wyprawie „S-- 
birjakowa*, ale jest to zaledwie jedna czwarta 
naszego personalu wśród którego znajdują się ma 
rynarze z Archangielska. Loningrada | Wlładywo- 
stoku, nduxowi 'łzialacze z Maskwy i Leningva- 
du. robotnicy budowlani i in Różaorodny 'okoi- 


»+ 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 5. 4V. 1934 
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wiek len skład wyprawy, której czjęść znajdowa- 
la się w Arktydzie po raz pierwszy trzeba było 
zcalić w jedno ciało, uczynić wzorowym, dyscy- 
plinowanym, zdacydawanym do -zybsiego działa- 
nia i zniszczema wszelkich utrabień Hartowanie 
1 vychowiaie kolektyvu rozpoczsio się od dnia 
rozpoczęcia wyprawy 1 dzięki temu wyluorzono 
ok ecnie 


znośne warunki w obozie ra plynac 
krze lodowej“ 
Moskwa 0. 1 (R) Lolnik sowiecki Babuszki. 


kiójy znajdowali się w obozie rozbitków .,Gzelju- 
skina“ i podczas katastrofy >kczłu 'dołał samolo! 
wyratować. po zmondłowasiu aparatu przybył 
wczoraj do obozu ekspedycji raluakowej na przy- 
ladku Wankarenm wraz z "vest:aaikiem sworn 
Wajawinem. Zamierza on podiać vróbe wyrato- 
wania rozbitków zapomoca większego samolotn 
Parowiee „Sowiet'. na któręg» pokładzie znajde- 
ja sie dwa sterowce, sanie popsidzane motorami 
i inny malerjał majacy być 'żyiy przy akcji ra 
turkowej zbliża «e da wworzeży Kamczatki. 


Stawiski i Kreuger — hersztami szajki 
Fandlarzy rarkotykami? 


Paryż. 3. 4. PAT. „Paris Midi“ twierdzi. że Sla 
wiski wraz z Kreugerem stał na czele międzyna 
rodowej bandy, zajmującej się handlem n1arkot; 


kami. Szajka ta rozporządzała oibrzymiemi tundt: 
szami i posiadała rzekomo punkt operacyjny + 
centrum Paryża w jednym z wielkich garażów. 


Dokun ert, który skoeńmprcmiiuje 
policie paryską 


Aresztowania poc zarzutem morderstwa Prince'a — 
aktem zemsty? 


Paryż. 3. 4. PAT. „Par Soir“ zamieszcza w; 
wiad z zastępcą mera m. Marsylji i dep. Sabta 
„mim. Sabiani oświadczył, że rzeczywiście istnieje 
dokument, który jednakże nie dotyczy morżerstwa 
"sędziego Prince'a. Dokument ten komsromituje 
przedewszystkiem inspektora Bonny*ego. Sabiani 
zapowiada publikację tego dokumentu, który ma 
«że nawet spowodować pociągnięcie do odpowie 
działności inspektora Bonny'ego. Zdaniem Sabia 
ni'ego Venture, zaaresztowany i oskarżony 0 czys 
uy współudział w zamordowaniu sędziego Prin- 
ce'a, jest niewinny i zostai wmieszayń w sprawę 


jedynie ze względów politycznych. 
a e a 

Paryż. 3. 4. PAT. „Paris Midi“ donosi z Marsylji. 
że obiegają tam uporczywe pogłoski, że dokumen- 
tem, który Carbone miał w swojem posiadaniu, a 
z którego powodu miał być aresztuwany, ma być 
fotografja jednego z dokumentów. skradzionych z 
teczki sędziego Primce'a. Przyjaciel aresztowaneg » 
Venttire nie pedał jedenak żadnych informacyj, w 
jaki sposób doszedł Carbcne do posiadania tego 
dokumentu i gdzie ten dokument obecnie się znaj 
duje. 


Ateny, 3. 4. (R) Po całnoocaem posiedzeniu zo- 
stał pakt bałkański ratyfikowany także przez se- 
nat grecki. Ustawa ratyfikacyjna post:nawia, że 
pakt bałkański w żadnym wypadku nie może 


ZH 


Ii 
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zmieniać Jub ooałać istniejących układów, Oraz 
że wypowiedzenie wojny może nastąpić iylso Za 
wyrażną zgodą obu izb ustawodawczych. 
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RZYSTKC UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


FENIKS 


Dddziały: KRALOUW, Rynek Kleparski b. 4 — bE OW, Plac Mariacki b. 7 


peleca ubezpieczenia na życie na dogodnych warunkaci 


Str. 15 
-3 + GA 


Działalność Wys. Komisarza 


dła spraw uchodźców 


Nowy Jork. (ŻA). Wysoki komisarz dla spraw 
uchodźców z Niemiec James MacĐonald udał się 
do Londynu. gdzie weżmie udział w akcji zbiór- 


kowej na rzecz Żydów niemieckich. Następnie 
MacDunald zwiedzi szereg krajów europejskich, 


poczem powróci do Londynu na sesję rady zarzą. 
dzającej komisarjatu. która się rozpócznie w dniu 
2 maja. Opuszczając Stany Zjednączone MacDo- 
naid wyraził nadzieję, że zjednoczena amerykań- 
ską kampanja na rzecz Żydów niemieckich uwień 
czona będzie powodzeniem. 


Porwanie Zyda z Zagł. Saary 
do Niemiec 


Saarbriiecken (ŻA). Urzędowe berlińskie biuro 
„rasowe donosilo z Trier. że" pewien kupiec żydow 


NI, 


ski, który od roku mieszkał w Zagłębiu Saary, 
został aresztowany w chwili, gdy sSsamocnodem 
przeroczył granicę Rzeżsy. Obecnie ..Deutsche 


Freiheit" 1 inne antyhitlerowskie pisma komunie 
kuja, że chodzi o żydąwskiego kupca Katza, któs 
rego porwano i przemocą przewieziono na terý-= 
torjum Rzeszy. Kilku narodowych socjalistów z 
Saary. którzy brali udział w porwaniu Katza, prze 
bywa obecnie w areszcie. Prokuratura wytacza im 
sprawę sądową. 
a a 

Praga. (ŻAT). Czechosłowaekie biuro prasowe 
donosi z Berlina: Z początkiem wiosny wzmogłą 
się w Niemczech fala wystąpie antyżydowskich, 
W ciągn ostatnich tygodni nadchodzą coraz nowa 
doniesienia z różnych stron Niemiec o wykroczee 
niach antyżydowskich. ztóre przez prasę niemiec 
ką są przemilczane, W niektórych wypadkach 
decydujące czynniki cświadczyły się przeciwko 
nowym posunięciem antysemickim. z drugiej zaś 
strony ukazał sie szereg rozporządzeń, których 
tendencje są sprzeczne z oficjalnemi enuncjacjami. 


Wzrost wydatków wojskowych 


Rzeszy 


Berlin. 3. 4, (PAT). Według doniesie prasy bud- 
żet armji niemieckiej na "ok 1934-35 wykazuje w 
parównaniu z wydatkami zeszłorocznemi szereg 
znamiennych podwyżek. Budżet ministra Reichs- 
webry wynosi 2.339.450 marck, w ub. roku wynoe 
sił 1.039.300. Dla armji iądowej wydatki bieżące 
wynoszą 574.500.000 marek. w roku ub. 455.200.000 
marek. Na marynarkę wojskową  preliminowano 
tytułełm wydatków bieżących 128.200.000, w roku 
ub. 126.600.000 marek. 


— W ORG. KOBIET MIZRACHI I BRURJI (Se 
bastjana 38) odbędzie się referat inż. L. Strakow- 
sky'ego na temat ..Palestyną a Bir-Bidzan* dziś o 
godz. 7.30 wiecz. Goście mile widziani, 
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| STAN INTERESGW CAŁEJ INSTYTUCJI ZA ROK 1932: 
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Zbiór skłaciek wynosii u roku 1932: 
Fundusze gwarancyjne wyncs:y pod koniec roku 197 
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Firanki, Kapy, Ser- 
vety z najmocniejszych 
rotół recznych — poleca 
najtaniej pracownia 
Holceiowej, Jasna 8. 

3669g 


WARSZTAT blacharsko 
instalacyjny wraz z m3- 
szynami z powodu mier 
€. do sprzedama. Wiado 
mość, Rynek główny 12 

86777 


;ONJALNE 


GELDER | 
Er., wed., lekarka z 
riaktyką i urządzeniem, 


właśc cielka dobrze zapro- 
wadzonęj ksiegar. w 
wielkiem mieście nawiąże 


uOKALE 


2 pokojowe mieszkanie 
komfortowe, Starowiślna, 
nadbudówke dowynajęcia. 
Wiadomość: Teleton Nr. 
146-29. 5sę'kr 


NOWY DZIENNIK* czwartek 5 kwiefnia 1932 


w autoryzowanym przekładzie polskim 
uzupełniony najnowszemi materjałami. 


ho cenie zniżonej dla Czytelników „Nowego Dziennika” 


BRUNATNA KSIĘGA — ten niezwykły dokument czasu, który wstrząsnął opini: 
publiczną świata, demaskuje sprawców największej zbrodni 
politycznej w historji. 

BRUNATNA KSIĘGA — rzuca jaskrawe światło na dzie'e dyktatury hitlerowskie 
w Niemczech, ujawniając zakulisowe. machinacje obecnych 
władców Trzeciej Rzeszy. 

BRUNATNA KSIĘGA — opisuje również martyrołcgję skatowanego i postawionegc 
poza prawem żydestwa niemie 


e ZZOZ a W DR e 


ekiego. 

"ERUNATNA KSIĘGA — ukazała się dotąd w następujących krajach: Anglja, Francja, 
Ameryka, Z. S. R. Rọ, Czechosłowacja, Holandja, Szwecja, 
Danja, Finlardja, Łotwa, Rumunja oraz Hiszpanja i osiągnęła 
rekordową poczy!ność. 


- szekład pelski starannie wydany, zawiera liczne crygińalne ilustracje. 


Administracja „Nowego Dziennika* uzyskała dla naszych Czytelników, pragnących nabyć 
„Brunatną Księgę“, znaczną zniżkę ceny: cema egzempiarza wynosi 15 zł., 
zaś Gila (23ielników „Neon cgo Bziernika* 16 zł., wraz z portem 10 zł. 60 gr 


Zamówienia przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika*, Kraków, Orzeszkowej L. 7. 
jedynie po nadesłaniu należnej kwoty przekazem poczt. lub czekiem P. K, O 400.680 


1 ağ 
„DER RUF 
Dwutygodnik poświęcony problemom ogólne- 
go sjonizmu, Orgari oficjalny Światowego 
Związku Ogólnych Sjonistów 
zawiera stale artykuły najwybitniejszych publi- 
| eystów ogólnego sjonizmu. Obok aktualnych ar- 


ZARAZ do 


wnyajęcie 
pokój ładny, z utrzyma- 
niem lub bez dla pań lub 
panów: ul. Dietla 111, 1. 
piętro. m. 7. 


MIESZKANIE dla pa- 
nienki (Żyd.y u samot- 
nej wdowy od zaraz — 
Taubraao, Bocheńska t, 
I. piętro, m. 19. 


| POSAD POSZUKUJĄ 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


\ Nr. 93 
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WOLNE POSADY 

Pensje miesięczną 
zapewniamy energicznym 
osobom. Informacji udziela 


T-wo Bankowe w Grodnią 
ul. Hoovera 9. 


BEDZZECENMA 
KRAWCZYNI z praktyj 
ką zagraniczną, (garde- 
roba dziecięca) poszuki- 
je roboty do domu. 
ków, Dolne Młyny 
m. 6. 


HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 
wyprawy ślubne. Szy: 
bluzek, pyjam, selafn> 
ków. Stockowa, Dietla 
L 50, II. p. 867. 


NAUKA I WYCHOWANIE, 


Wyższych nauk jama 
istycznych Tnacli ı Talmud! 
(Halacha w porównaniu 
prawem  europeiskiem 
Agada) arcydzieła bebraj+ 
akie wieków średnich. li 
teratury nowożytnej, gra* 
matyki stylistyki i kon: 
wersacji — udziela; 

M. Blindman, ulica Berka 
Joselowicza v. z683g 


Naprawa maszyn biurowych 


wszelkich systemów 
czyszezenie, konser- 
wacje. Zakład mechaniczny 


EDWARD ABSLER, Kraków, Gertrudy 12. 
Telefon 109-05 . 


Dla zawodowych bieliźniarek! 
B-cio tygodniowy, fachowy kurs nowego kroju 
bielizny męskiej, w szkole zawodowej „Ognisko 
Pracy” Kraków, ul. Stolarską 15 I. p. rozpocz- 
mie się we środę dnia 11. IV. Wpisy i informa- 
tje w kancelarji szkoły codziennie od 11—1, z 
(wyjątkiem sobót i świąt. Tel. 158-21. 


NAJNOWSZE  Jedwabie oa wełny 
Doe a ET] 


na płaszcze, suknie 
| kcmplely kupuje się w Firmie 


| | N 
i. Florjańska b. i piętro 


u dlWięlszy wybór! am lnie ty! 
Kurs gorseciarski 


otwiera dnia 12 kwietnia „Ognisko Pracy” 
Kraków, ul. Stolarska 15 I. P: Krój pierwszo- 
rzędny, System paryski, — Taformacji udziela 
kancelarja od 11—1 przedpoł., codziennie z wy- 
jątkiem sobót i świąt. Tel. 158-21. 

Ceny najniższe 


ATELIER 
MORSECIARSKIE 
ZOFIA KLANU pasca modaic 


KOLETEK 5. TEL. 162-18 wiedeńskie 


- PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz 


i 


. Zł. 600, kwartal. Zł. 18'€¢ 


HAYA PUDER. 
MYDŁO -KREM 

ZALECANY PRZEZ POWALII LE RRG 
DLA ZDROWIA DZIECI 
90 NABYCIA WE WSZYSTKICH AFTENACNi DOOGUERIACI 
E rtf „ twGw 


| tykułów treści ideologicznej i politycznej — za- 
wiera organ ten szereg wiadomości z dziedziny 
gospodarczej Palestyny i bliskiego wschodu. 
Prenumerata kwartalna — zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: Kraków, 
107, nr. tel. 108-84. 


tepetny! 


Dietla 


INSTYTUT A 66 Kraków 
KOSMETYCZNY 59 ul Sławkowska 9 
Tel. 129-82. Pod lek. kier. W. P. Dr. F. Ameiseuówuy, 
specjalistki chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej. 
stosuje najnowsze metody racjonalnej kosmetyki. 
Preparaty hygjeniczto kosmetyczue.  S089lcr 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji. bielizny, obuwia, salonów modniarskici 
krawieckich it p. 


poleca: F. Obrenatein, Kraków XXII., Kalwaryjska 49 


TROCHE HUMORU 


AMERYKANIE ROZKOSZUJĄ SIĘ SZTUKĄ... 


Na sezon wiosenny! 


MUNDURKI SZKOLNE, SPÓDNICZKI DO BLU- 

ZEK, szykowne SUKIENKI SPORTOWE dla Pań 

i mlodych panienek, wykonuje nader starannie i 
| po cenach przystępnych pracownia .Ogniska Pra- 

cy“ ul. Stolarska 15, I. piętro. Tel. 158-21. Zamó- 
| wienia przyjmuje się codziennie między godz. 
! 11—1 Przyjmuje się tony. 


PAMIETAJCIE 


Przy kaźciej 
| spesckności o 


ŻYDOWSKIM 
Dla zaoszczędzenia czasu czas to pieniądz! | FPURDUSZU 
ZE 5 — 5 LF CZ 
inr. i mrs Smith z Ameryki, zwiedzają europej- | »SKÓODOWYM 


skie galerje sztuki ma "olkach... 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń zest 1 milimetr w jednym amie — Strona u 
tekście i nadesłanem ea 3 tamy w 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 fa- 


w Krakowie z odnoszen do domu 5 p 620 > s 1900 7 nT Najmniej $ ZEE. tai 
1 : ; mów go — ejsze ogioszenia drobne liczymy za w 
Na prowincji z przesyłką pocztową Z „ 6'68 s s 1980 CENY w złotych: I strona 1*25 — Tekst 1'— Nadesłane ©'75, . Za tekatem 
Zmgianicą z przesyłką pocztową . „ 10'906 s» » Ww 025 — Drobne od słowa 0-20. Dla poszukując ych pracy 010 — Gratula 
NOWY DZIENNIK“ wychodz: codziennie, także * poniedziałki i dni poświą cje 1250. — Za zastrzeżenie miejyca dolicza się 25% 
DRE Z ZZIE ZZOZ ZOZ ZO Z = PJ 
Wydawca. Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berkglhammer 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna 


